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Bodakcya nie swrot a.
Wschód słońca o godj. 6 m. P6 
Zachód „ ,  4 n . 11 Długość dnir godzin 9 at. 16 

Pr*vbytu dnia od '»ozors>j 2 m.

Niebywały ustrój.
Petersburbkia dzienniki donoszą, że 

oelarya rady państwowej, k tóra dotąd jest na j­
wyższą w oaraoie insi,ytuoyą admini itricyjną, 
"ifuwu juz z"pełnie w yprioowała pod k ’oiun 
iem zekre tar.a  itann  barona IikG i \on-H ilden- 

haudfca projekt reformy władzy wysonawoaej 
i admuriatraoyjnej. Pozostaje jes«.oze opracować 
szozegó/y urządzeń gm innych, a ^dy to się 
•tonie, projekt będzie skończony i ministeryu m 
Przedstawi go durni*, do zatw ierdzenia Projekt 
^en jes t tuk oryginalny, tak m ebywały nigdzie 
*to świecie, że już dlatego z isługuje n" uwagą.

W ładza prawodawcza i kontrolująoe ma 
Qtlez jó  do dumy. Ona uchwala wszelkie usta­
ny i budżet, a w ybrany przez nią i z jej łona 
-°otroler państwowy będzie czuwał nad pra- 

v idłowem ^ykonnniem wszystkioh jej posta­
nowień, — głównie nad gospodarką finansową.

W ładza wykonawcza będzie powstawała 
pwBie z wyborów, wszelako dokonywanych 
kaczej, niż wybory do aum j Podczas gay 
na posłów do dumy będą głosowali wsrytoy 
Obywatele, posiadająoy najmniej B dziesięciny 
fo‘/ie morga', ziemi, albo opłacający patenty  
(gildy) kupieckie, albo wreszcie najm ujący 
•tale mieszkanie na własne nazwi ik o ;— i pod- 
°aas gdy izba wyższa będzie się składała po 
o*ężc' z dygnitarzy, mianowanych przes oa^a
* po częśoi z delegatów zgi omaazen sr-laobe- 
o^ioh, kapieokiob i dyeoczyalnyoh. — wybory 
®,° naczelny oh zarządów „ y  Lont wozy oh będą 
ilę tak oabyw aty: Oa la t r  górą czterdziestu

joż w Bosyi, lnbo nie wszędzie, „ziemstwa 
P°Wiatowe“, zupełnie podobno do naszyoh rad 
Powiatowych. Powstają ore tak  san >, jak  na- 
•*e rady i m ają swe stałe zarzady, zwane 
'^Prawami®. Każde ziemt/wo powiatowa wy­
cier*. aD swego lo n t delegacót do „ziam stwi 
sttb.jrnialnego“, która również posiada zaicąd 

zwany tak ie  .„uptuw “, ale in i  gnoer- 
^41-ią. Otoż owe i iemstwa bnberuialne oędą 
Wycierały delegatów do „zii rasti i państwowe- 
*°*. które zatam zjawi się jako instytuoya zu- 
Pein;e nowa i wybieralne, przez podwójne pra­
wybory.

3wo „ziemstwo państwowe®, które będzie 
^•ędow ałc w PetersDurgn, stanie się władzą 
wykona wożą i adm inistracyjny, zmieniająoą 
W> ul ozłenków jednuozeżnie ze zm ianą rad- 

w liom stw powiatowych i guoernialnych 
•J. państwowe podmie!; się ns stUe
# Bai,v®: ńnavit.ową, handlu w ą, przemy zło ^ą, 
Prawi#d.'iwośoi, o ś w ia ty , roból publiczny ch,

SOlinuą, sanitarną i t. d. K ażda komisya i ry- 
®lrrze swego prezesa — i to bąuzie n ru ister, 

ona będzie jego radą przyboczną. W szyscy 
oi oiinist owie wybiorą z Doiiód siebie jwego 
Pfezb^a który może będzie m iał ty tu ł premiere 
1 *aoie kanclerz*. W spólnie z nim  min istrowie 
^ o r z ą  rząd państzow y, odpowiedzialny przed 

s upoważniony do wnoszenia wszelkich
Pf ojektów

Bo rządu państwowego bęaa nadto nale- 
m inistrowie : pprsw zagranioznych, wojny, 

^wrynarki i dworu leoz tych  będzie miano- 
.ww oar, a przy swym bokn nie będą oni mieii 
ł °toityi a łona aiemstwa pańsi /owego

Tak tedy władza prawoduwoaa i wyko- 
u%Voza będą poohudziłj z wybcró\r. Panowanie 

^ iowniotwt" stanie się numożliwein
Leoz projekt wprowadza jeszcze inne 

‘ ““ any w aduiinisbraoyjnym nstroju. Dotyoh- 
oa k rosyjski aziel t.ą  na stany, mające
oht Pr,lwa iobowiąaki. Je s t więc stan szła 
 ̂ .*y l t  sdziozuej, kupiecki, popowski, obywa- 

onorowyoh, mieszczański i wrejzoie wlo- 
lfcAski Kl^któr* okolice posiadają nadto je- 

1J*0-e jeden stan, również obdarzony odrębnemi 
"•wami i obow iązkam i: kozacki

W szystkie te  stany m ają byń znitsi.me. 
^°4uoioi arystokratyczne i izlacLookie pozo- 

*ą tylko jako  ty tu ły , jako towarzyskie dy- 
J ’*ioye. To w imię równoiu: , naturalnej' w 
**c*6m państw ie konstytuoyjanm  -— i * tem 
10 ma nic oryginalnego

Leoz iednoozesnie powstanie podział na- 
odu na stowarzyszenia, zawodowe, a będą one 

j  spi tyalne prawr. i  speoyalne obowiązki.
tak, znikui, izby adwokacki? i gremia nota- 

, y t. ae, natom iast ao jednego stowarzyszenia 
09dą należeli wszyscy zawodowi prt-wnioy,

którzy będą podlegali władzy dysoyplinarnt-j 
z a o ąd u  swego - stowarzyszenia, a oprócz zw y­
kłych. sądowyon zajeó wolno im będiÓJ tworzyć 
s&dy rozjemcze i polubowne. S tow arzyszen i 
pedagogóv, ziotoce wyłącznie z zawodowyoh 
profesoiów nauczycieli, otrzym a prawo za­
kładania \r*.£ędzie szaół wszelkiego typu . od 
clem cntarnyoh aż do nniwersytetói.,, układania 
program u rau k , oraz orzekania o j^ z jk u  wy­
kładowym. Lecz ukończenie tych  szkół r  b bę­
dzie dawało żadnyob prrw  państwowyoh, to 
znaczy praw  do zajmowania stanowisk urzędo­
wych, ani też nie da ulg w pełnieniu służby 
wojskowej. Kto zechce ó urzędnikiem  pań- 
Jtwowyro, lub awansować z żołnierza na ofi- 
,err będzie musiał zdao odpowiedni egzamin 
przed rządową komisyą. Sto warzy*, mio leka 
rzy otrzym a prawo Uorzymywania lecznic 
aptek. W  ten sposób bęaą zorganizowane sgoła 
wszystkie praktyczne zawody. Taki podział 
jpołeozeństwa na rodzaj kast zawodowych ma 
na celu usunąć konkurenoyą osób niew ykształ­
conych odpow ,dn c i zarazem zapobieaz nad­
miarowi zakładów pewnego rodząia, łb y  o re  
we WHajeinnej walce o by t nie dopu&jaozały sie 
nadnżj ó. T rąc. to potrosze sooyalizmem, oo 
nic dziwnego, gdyż iegc doktryna, razem z 
demokratyzmem : radykalizmem głęboko się 
w żarła w um ysły rosyjskie

Ale ten projekt zreformowania ustroju 
adm inistracyjnego powstał w miudowyoh mie- 
sii)Cach rosyjskiej wolności. K ieay przeminą 
] ierwsze zapały i uniesienia, “ ^wnie Ów pro 
j j k t  pójdzie do historycznej b. uioteki.

Strejk lekarzy.
Zgodnie z zapow edaią, uczynioną %£ó ego 

grnania 190C go roau, zaatrejsow ali we ozwar- 
tękj lekarze gm inni w A ustryi Dolnej Zachętę 
do tego otrzyinal om w jeduornyżlnej uchwa­
le zgromadzenia „Zw |zku  lekarzy p rak tyku­
jących doino-austryaokich z w yjątkiem  wie- 
deńskioh®, naotępme w również jednomyślnej 
uchwale „W olne organmaoyi lekarzy gm in­
nych® i wre zoie w licznych odezwach izb le- 
kaiskiob, a także w opiniach wybitnych powag 
medyoznyoh. Mamy tu zatem do ozyuienia z 
m auifcstaoyą świata lekarskiego, który uzuał, 
że lekarze dolno-austryaecy, urzędująoy w gmi­
nach, postawili słuszne żądania i dla icn osią­
gnięcia m aią mora1 nie legalne prawo uoito się 
do częściowi go strejku, który  jest zawsze środ­
kiem gwałcąoym cudzą wolę w trndnyoh chwi­
lach żyoia, a zatem środkiem do pewnego sto- 
pn tororystycznym. Przymus, do którego u-
oiekli się lekarze gm inni w A nstryi Dolnej, 
osłabili Ox.i p is  i  to, że na miesiąc z góry za­
pór i< dzieli swój częśoiowy jtre jk  odeawami 
grem ialnemi, 1 tó ie wysto»ow™li do Nainiestni- 
otwc, W ydziału krajowego, starostw , izb le ­
karskich, zarządów gminnych, stowarzyszeń 
lekarskich i iawet do wszystkioh w kraju  le­
karzy. Osłabili go jes*.oze — i to bardzo zna­
cznie — przez to, że zsp: 'zestali ty lko niektó 
ryoh czynności swoich, mianowicie szorepienia 
ospy bezpłatnie, egięd^in szupaśników i wysta- 
wib nia im lekarskich iwiadeotw, wreozoie pie­
lęgnowania podrzutków. N.e zaprzestel. oni 
nieść pomocy chorym, ani się troszujyć o inne 
sanitarne potrzeby. Z tego wynika, *e j j i  sami 
stępili terorystyorne octr* ) swego strajku; szko­
dliwość jego zrobili możliwie najmniejszą, mo­
że naw et żadną, bo ’ióoiż na zawolLme m& 
wybuchnie epidem :a orpy, a zresztą L.ogoż me 
stao na słuszne wyni grodzenie lekarz.i za 
szozepisnie krowianki ? Zo Hznpaśnioy nie bę­
dą opukiwani przed podrożą, to nie bieda, 
gdyż tysiąoe lud .' odbywa dalekie drogi bez 
poprzedn go radzenia się lezarzy, ażali im ta 
podróż n a z*afckodzi. Wreszoie, że o każdym 
podrzutku r  ,e wypowie swego zdania lek a r .  
gm inny, to również nie jest katastrofą, bo naj ■ 
pierw  nie codzień znajdowane są podrzutk a 
następnie, ;eeeli gd*i. trafi się tak ir  ehore 
niemowlę, to lekarz n pewnośo.ą otoczy je o 
pieką, pomimo swego strejku. Zatem, nic v y - 
daje się nam słusznem tw* .rdzenie wygłoszo­
ne w wiedeńskie' Badzie państw a, jakoby le­
karze gm inni w A uatryi Dolnej w yzyskują z 
pobudek egoistyoznyoL swe zassuzytne powo­
łanie i przez to obr tyli godność stanu.

Lekarze ci mówią, że przeciwnie godność

ich stanu ubniła ją  urzędy, które naprzykład 
płacą oyrulika za ostrzyżenie włosow sznpaśni- 

ow i 40 halerzy, a lekarzowi ze oględziny te ­
go szupaśni'xa i wysmwienie parere dają 20 
halerzy. To rzeozywiśoie śmieszne honoraryum, 
ale nie ma w tem poniżenia stanu, nie ms 
dowodu, że praoa lekarska mmej warta 
od fryzyerskiej, bo cyrulik uie otrzym uje 
roozne' pensyi, a lekarz gm inny ją otrzymuje.

W ym igania, poparte strejkiem, są nastę­
pujące: l) Powinna byó wydana pragm atyka 
służbowa, oraz r^gulam n ob.dugi ubogioh; 
2) Lekarze gm inni pow’nni byó uotanawiani i 
opłaoani przez W ydział krajowy, a uie przez 
gm iny, którym  kraj daje tylko zasiłsi pie­
niężne na lekarzy ; 3) Powiększenie pensy i ;
4) Przyznanie 1 t nkweniów; 6) Prawe do 
em erytury po 20-lataob służby, albo w razie 
niezrolnośc1 do praoy, em erytura za* pow innt 
być wymierzana tak  samo, jak  urzędnikom 
państwowym klasy V l l l - j n e j 6) Po—inny byc 
przyznane peneye wdoy le . sierooe; 7) L eka­
rze gm inni bęć , ncneli prawo do 4  tygodnio­
wego urlopu oc rok, a w raz e chor 5v ich 
lub w rat.ie powołania ioh na ćwiczenia woj­
skowe, pensya za ten  ozrs nie będzie im ujmo­
wane., 8} Otrzym ają cm w gminach lokal 
urzędouy, albo odpowiednie n to pieniądze; 
9) Gminy będą zgrupowane w okręgi sanitarne; 
1UJ Powstanie u r ^ d  „krajowego referenta sani­
tarnego®, a będzie on powierzany jednem u z 
lekarzy gminnyoh.

Takie otc są żądani*', strejr.ająoyrh leka­
rzy. "Wszystkie one zmierzają do poprawy ioh 
m ateryalnego bytu, oraz do znopafcizenia wdów 
i sierót Zapewne oałriem  słusznie utrzym ują 
lekarze, że dano im m ałą pensyę, jako jeay- 
m’6 pewier zasiłek, lako subwencję za osi >- 
dianie się w gminie, p n  »ozem liczono na tc, 
że rerztę dorobi sobi«i lekarz praktyką, bo 
przecież n ik t nie mógł mniemać, że ozłow e- 
.  owi wyksztaloonemu dość tysiąca koron ro- 
oznie ni żyoie, książki medyczne, instrnm enta, 
g&bmet lekarski i t. d- Tymozasem n ik t nie 
ptaoi honoraryów lekarzowi gminnema, bc chło­
pi powiadają, że praeoież uu bierze za leczenie 
ioh stałą pensyę. T ak  rzeozywiśoie stać się 
musiało.

W ydział k r^o w y  dolno-austryaoki, cho­
ciaż od roku wiedział o przygotowującym się 
strejku. a od 29-go grudnia ’’uł miał urzędowe 
o nim aawiftdomieniej nic nie zrobił, bo n : 3 ma 
owyoh czterystu tysięcy fKoron rooen.c, które 
musiałby mieć, gdyby ohou l spełn.ó żąaunia 
lekarzy

1 oto tu  s tijem y  przed najważniejszym 
momentem w tej sprawie, p rzed jej społeozno- 
polityoznem znaczeniem- W naszy oh czasach 
wytworzyła się oLwah b ra  dąinuśi do oywi- 
liz.acyjnej opieki nad całą ludność i „ ao opieki 
równej nad wszystkimi. W  założeniu myśl 
bardzo caona, ale niedostosowana do możli­
wości ekonomioznej krajów. G dyby i góry 
wiedziano, że luancśó zcohoe o»ły sanitarny 
wydatek przerzucić z siebie na kraj, na fun­
dusz publiozny, toby niec-woanie wstrzym ano 
się z twor-eniem instytuoyi lekarzy gminnyoh. 
Zrobione wstęp do upaństwowienia pomocy 
medyoznej, a  teraz odwrót ,est bardzo trudny. 
Nieohże piayncs jmniej doświadczenie nie będzie 
zmarnowane.

 :—

Roresponcl0D cy e.
Wiedeń 1 lutego.

( Wyełąpi mv rgądu pr*jc:x  irredentystyesnei klice 
fiądscjcej to 2’rypJcłtf. Ou/. td  poslo jawonikiego 

Makino. Prtykladne ukaranie dontuum ).
(fr.) iadcmość o odebraniu M agistralowi 

m iasta T ryrstu  wszystkich ag, uó poruozonego 
zakresu działania i przekazanie, ich Osobnemu 
departamentowi rządowemu, wywołała, jak  do­
noszą a Tryestu, wśród ludności tamtejszej 
wielkie wrażenie. W szystkie radykalne dzien­
niki wyohodząoe w Tiyoście skonfiskowano 
wosoraj z powodu gwałtownych ataków n r  
rząd za to zarządzenie. Po rogaoh ulio rozle­
piono — jak donos** z T ryestu — odezwę do 
luduośoi, wystosowaną przez m 1 5isuraoki wy­
dział adm inistracyjny, a zre agowaną w tonie 
bardzo podri .śnionym. W odezwie tę, wy 'ział 
miejski nazywa to zarządzenie rządu aktem  
niebywałym, m nącym  na cela pozbawienie re-

prezentaoyi gminnej wszelkiego wpływu na 
spraw y publiczn*. W końcu apeluje wydział 
niejaki do obywateli Tryestu, ażeby przy naj­
bliższych wyborach pokazali, i t  um>eją 1 ronić 
honoru gm iny i jej zagrożonych swobód. Klub 
posłó w włoskich w Badzie państwa wniesie po­
dobno w tsj sprawie interpelaoyę na jednem z 
nąibkższyoh posiedzeń.

Zarządzenie, odbierająoe M agistratowi try- 
esteńskiemu wykonywanie agend poruozonegc 
zasresu działania, opiera się na paragiafie 128 
statutu m iasta Tryestu * 12 kw ietnia 1860, po­
stanawiającego, że wprawdzie obowiązkiem Mp- 
g istratu  jeut sprawować przekazane mu przez 
rząd państwowy fan to y * . poruozonegt zakrecu 
dziblania, wszelako wolno n ą d o a i  agendy te 
załatw iać w całośoi, albo ozęściowo przez wła 
sne organy. Owóż już dawniej odebrał rząd 
M agistratowi tryesteńskienni spiawy wojskowe, 
obecnie zas odebrał wszystkie inne sprawy, 
pozostawiając mu jedynie śoiąganie podatków. 
W  szczególności odebrano mu prawo ogłasza­
nia ustaw i rozporząaaeń, zb arania dat staty- 
styornyoL, o ile ono n'*e dotyczą spraw ozysto 
gruinnycb, nadzoru nad rejestram i stanu cy­
wilnego, prowadzenia m etryk ślubów eyw lnych  
i osób beowyznianowyoh, wspóluciałaniŁ i nad­
zoru przy wyborach do Bady państwa, zała­
tw iania spraw wyznaniowych, tudzież spraw 
dotyoz^oyoh przynależności państwowej, en. i- 
graoyi, spraw małżeńskioh, przemysłowyoh i 
hanu,owyoh itp. Jak  to ,a i  wosoraj doniosłem, 
agendy te obejmie z dr em 12 lutego osobny 
departam ent Yiądowy, którego kierownikiem 
będzie radon Nam iestnictwa Fabiur.i. D eparta­
m ent ten nosió będzie nazwę „Bady nau iest- 
niozei dla Tryeptu“ i będzie wiaśoiwie staro­
stwem Zarządzenie to, wydane oozyw śoie n t  
wniosek namiestnika Tryestu księcia KoLenlo- 
bego św.adczy o tem. że ks. Hobeulobe zan ie- 
rza z o*łą energią zrbrnó si*| do uLrćoenia 
wszechwładzy irredentystyoznej klii:i, trzęsącej 
dziś gospodarzą gm inn- w Tryeśoie.

Tcseł japońsk w "Wiedniu Makino, tymi 
d u ia rr 'ja z  opuszcza swoj posterunek i przenosi 
się na stały  pobyt do swej ojozynny, gdzie 

" obejmie urząd m inistra oświaty. W  oiągn kil­
kuletniego pobytu pwego w W iedniu pozy szał 
aobie p. M atm o ogólne sym patye, a dom jegc 
był punktem  zbornvm wytwornego towarzy- 
ctv/a. I na dworze oesarskim ceniono wielkie 

: przym ioty dyplomatyoznego przedstawiciela 
Japonii, czego najlepszym dowodem ta  okoii- 
oznońó, że ebearz nadał mu na pożegnanie je- 
d n , z najw yższych dokoraoyi, tj wielką wstę­
gę orderu Leopolda Ostatnie dni pobytu swe­
go w W iedniu poświęca p M akino na zwie- 
ifw r e tutejszych zakładów naukowych, pray- 
c em szczególną uwagę zwiana na licea żeń­
skie, gdyż pragnie podobno ob,ąwszy urząd 
m inistra oświaty w swej ojczyźnie zreformo­
wać z g run tn  wyohowanie publiczne dziewcząt 
japońskich. W przyszłym tygodniu udaje się 
p- M akino do Berna szwajoarskiego, by poże­
gnać się z ozłonKami rządu m w ajcarskiej c 
gdyż był on akredytow any j«ko poseł nie 
tyi :o dla Austro-W ęg.er, ale także ć i  Szw aj- 
oaryi.

Przed sądom powiatowym  dzieinioy Jo- 
scfstadn zapadł pized kilirn dniami wyrok 
w procesie o obrazę czci, k tóry rzuci może po­
strach na rozmai ty  oh gngów, lubujących się 
w szlifowaniu bruków ulioznycł i zaczepianiu 
kobiet. Oto do pewnej panny, idącej w godzi­
nie połudi_iowej przez .Kżrnthnerstradsfc, przy 
stąpił jakiś elegancko ubrany panicz i nozynił 
.lej brzydka propozycyę. O  urzona do żywego 
dziewczyna zewolulu,: „Odczep się pan ode-
u  nie® łSohauen Sie, dass Sie w uter kommen), 
beze-.elny n a trę t jednak nie oh tiał się ustąpić, 
leoz obciął towarzyszyć dalej panienoe, mó- 
wriąo przy tem : „Alei nie udawaj pan' takiej
świętoszki® i t. d. Dopiero narzeczony panien­
ki, a t^ ry  czedł zt nią w oddaleniu kilkudzie­
sięciu kroków, uwolnił ją z tej przykrej sytua- 
oy. i zawezwał polioyanta, aby otwieruził na­
zwisko bezczelnego donżuarr. Wylegitymownł 
sie ci ;ako Atan. zy Janopol, Grek, wynalazo* 
patentowanego panoerzs knlochronnego. Panna 
zaskarżyła go do cądu n obrazę czci, i sędzi* 
skazał go na czternaście dni aresztu bei za­
m iary  na grzywnę.

Oo i o ozem piszą*
W ifueński korespondent Ctasu podnosi 

rebe* zaafony okrywsjąoej w ewnętrzna sprawy 
Knłj. polsriego w W iedniu. To, co on opowia­
da, służyć może za doskonały przyczynek do 
tyoh wyśo gów, jehie urządzają rozm aici po- 
słowiś (Grek, DoDoszyński) o względy sooya- 
isiów P kze  o n ; _

Koie polakiem dotąd o powsiecunem gło- 
bo,.c,niu nie dyskutowano, a jeanak prowadzona w 
kraju Lgitac/a r.aot jakiS cień na każdą inną dy­
skusję i akazuje kontury osobliwizych sojostów 
i antzgomimÓTr, walk ; kompromisów Zzjmający 
naprzyhład apizod wydarzył się, kiedy p. Botter 
dumagał się wcioi.j w Kole, by mn pozwolono 
przeirawikć w 1 ibie przy dyaknsyi o kontyngan- 
cie rekruta. —- Widząc niechęć w Kole, motywo­
wał on zwoje iąaznia tem, ze ieśli on tego ni® 
powie, to jotz w jotę to samo powie — socyalizta 

-sz; . ek:. i  uotter więo —• nic będąc zosyzh.tą 
— dla czystej konkurencyi wychwycić cucę p. 
Daa^yńzLlemu aocyahatyczną uowę. — Wątpię, 
czy nz odwrót p Luzyński, żeby np. nbiedz ko 
goś r Koła polakiego przy wyborach, zdecydował 
by się na wygłobzonie mowy w duchu konssrwzty 
wnym; widocznie jednak p. Botter intwligency^ 
swoich wyboroów niżej ooenia.

dzieci z a n l e f a j c i
^  Krakowie wyazła bardzc pożyieozuc 

rozprawa dra Józef* Muoakowakiego pt. „Przy­
musowe wychowan i zaniedbanej młodzieży-1 
Autor przedstawia w niej bardzt sm utni poło­
żenia tyoh dzieoi, które pozbawione są r sael- 
kie> opieki przeciwstawia temu stanowi rze 
ozy to, oo na tem pola zrobione z* gramoą. 
Kodeks kurny austryaoki, najstarszy z o'^owią­
zujących w Europie, poodoazi z roku 1800 i 
oparty jest na podstawach , dawno już prear 
naukę potępionyoh. fosiadu on dwa paragrafy, 
a mianowicie § 177 i § J78. poiwięoom 
sprawie zaniedbanych w aoinuwem wyohowamu 
dzieci. Paragraf pierwszy postanawia, iż ojoieo 
zaniodbt.jąoj obowiąz-i zywiema i wyoLowa- 
nia swoich dzieoi utraos nnd nimi władzę oj- 
oowski. na aawsze. Paragraf drugi postanawia, 
że jeśli rodzioe nacużyw ają swojej władzy oj­
cowskiej lub zaniedbują obowiązków wobeo 
dziecka, to n -b tylko to dzieoho lsei
każdf cf,łow'«)k, który się o tem dowie, ma 
prawo aoniesć o tem sądowi. Sąd zaf booowią- 
zanym jest ra ioz abadać i zarządzić oo ni leży 
aby dziecko uchronić oć nadużycia lub zaps- 
wnić mu to, oo mu się należy. Dotęd bardzo 
pięknie, Leoz oóż dalej ? Co sąd ma zrobić z 
dzieckiem, nad ntórem ojoa jegc odebrał opia- 
kę?  Oo nn pooząć sąd z dzieokiem, którego 
ro li  oe zaniedbują je, gorszą, w ysyłają na nie 
m oralny zarobek? Kto da pieniądze uu u trzy­
manie i wyohowanie tego dziocka, jeśli sądoó* 
tierzo  je 'odzicom r O tem paragrafy wspo­
mniane nic nie mówią.

Cały ten ciężar spadł wyłącznic na filan­
tropi'no ctowarzyszenia i dobroczynne jednostki. 
Leoz ciężar to z ry„ trucny  do uniesienia, jeśli' 
wogóle życzyć sc ie należy, by spoozywi nu 
barkach wyłąoznife tyoh ozynników Stwierdza 
to btatystyka, że filantropia pryw atna, przew a­
żnie dory* cza, nie wsparte funduszami publi­
cznym i nie kontrolowana, jes t w tym  w , pad- 
ku zupełnie nie na miejsou.

A Ób ■ sym pań, »woł A ustrya nie ma 
ani funda iw, ani żadnego pianu dostateczne­
go w tym  kierunku. Przt-d trzem*, la ty  oświad­
czył m inister jpri w iedliwośoi w Izbie z uałą 
szczerą otwartością, że miniBteryum nie posia­
da na ten oei żadnyoh funduszów, & jedynis 
popierać może usiłowania gmra i krajów na 
tem  polu, leoz z powodu braku runduazów 
oozywiscre... platonioznie.

W  . . i899 zrjęło się było m m isteryum  
sprawiedliwość, tą  sprawą i wydało reskrypt 
naLazujęoy sądom w ytężyć swoje siły na tem 
polt pracy O 1 ym reskrypcie słnaznie powiada 
dr. M uczkowskr: „B iszrypt ten m.' poniekąd
zastąpić i temieoką ustawę : o przymusoi/em 
wyoh awaniu. Poleca on sądem w razie złegc 
obohodzema się fclyoa z dzieoziem lab  z powo­
du grożącego zaniedbania dziecka, uaebrać 
ojou władzę ojcowską i oddać dziecko na w y­
chowanie do inne1 rodziny, albo też do zakładu

W chwili szczęścia.
^  Ukośny promień ałońoa wpadł przez ot- 
tw*’6® ° ^ nC ł)0 t° ju jął. się ślizgać po wy- 
j j ^ y c h  obioiaoh mebli kr i,es/ąo iskry w zło- 
roi',JQ ramaoh o fa z ó w  i okuoitoh małej eta- 

^ieokiej komódki-
ban Adam zaiu nąl książkę, rozglądając 

a Pokoju. M utiał to  s a u  sobie przyznać,
L: J 10' « mieszkanie u n  ;dził z gustem i sma- 

. rm< trzysw yozajony do rzeozy stylowyoh, 
*“J oznie wykonanych, z przyjemnością m»- 

Kjj l»ł dom ozekami lćżnego rodzaju Ozu się 
„  8*uieraie spokoinvm i zadowolonym. „Glup- 

robjji pesymiści! -  pomyślał Zycie
MdL,‘‘° nî “7oh i6r0D- tylko ludBia oh nie

^ ^ kki uśmiech pojawił się na tw arzy mło- 
■ 5" iów ieaa.

/ r  każdym razie osłodą w iros-kaoh bę* 
T ag ;101 Zawsze żona, ta  s^ozna k ichana Lolii 
Wg. ffo,v .rog*e stworzenie rozjaśnić p o trin  

» mroki.
ioj chwili zdawało mu się, że kawa- 

aa3muiej*ł *.y m ia**y jhż bardzo dawno i by- 
ta ̂  nęoą go tera*.

dyabli wezmą takie żyoie! Ozemu

mężów!3 bez powodu wzdychają za tym  rajem? 
Prawdopodobnie dlatego, że nie m ają nadziei, 
by on powróoił, — m ruknął półgłosem.

Przed nim drogi do howej pracy, nowych 
obowiązków stoi otworem, nadziei spokojnego, 
oiohego życia nią soiemn.a żadne przykre wspo­
mnienie z lat ubi jgłyoh.

Tak, obeonie ozuje sie bardzo spokojnym 
i 8&ozęśliwym.

Nie miał teraz oohoty do czy tan ii. W ła­
sne jego myśli zajmowały go w, jo ij od losów 
bohatera powieśoi. Lękał się przytem  zmąoenia 
tej ciszy, k tó rr osiadła *nu w duszy.

Bzuoił okiem na przeciwległą śoianę.
D rży j tor tre t w kosztowo j  oh ramaoh przed­

staw iał kob!stę o delikatnyoh rysach i głod­
kiem wejrzeniu pięknych czarnych oozu,

— Śliczna |est ta  moja żona! - szepnął 
z zadowoleniem pełn ia lekkiej Dychy, te  to 
on, a nie kto inny wybrał ją  i ocenił.

„Moja żona®, — powtórzył i zaśmiał się 
ze swojej deieoinnej prawie radości.

Patrzył uwazme n t  to klasyczne lim ę 
nosa i ust, n« śmiałe łuki brwi i płomienne 
ozam ^ oczy.

F łg lę  przj „zło mn na myśl, #.e podobne 
oczy widział u kogoś, u jakiej* kobiety, tylko, 
że tam te były jaszcz, słodsze, te z  tegojam ugo

uśmiechu,
— K to to ? Kto to ? Kto ona ? — powtu- 

r e u  *  myśli, patrząc na p< r t  >L.
Smutne uzarne oozy, płeć -m agła, m ato­

wa, łuki br wi ciemnych n i  greckiem ozole i 
blady uśmiech na delikatnie zarysowanych 
ustach.

Aoh tak  I Już wie dobrze ! pamięta 1 pa­
mięta! I  pocić dzisiaj w tej drwili szozęśoia, 
stanęli, mn w myś'aoli ta  dzibwozyna, taka ża­
łobnie smutna, bez oienii żalu i gn: * on ?

Ojoieo jaj był urzędnikiem. Poohodąjł z ro­
dziny niegdyś bardzo majotnej i zn.uoj, Tert*  
szczupła pensya była jego utrzymaniem. Córkę 
poznał u swoje1' kuzynki, gdzie dawał* L koye 
muz; xi i zachwycony jej urodą, -ssozął bywaó 
w domu roazieow.

W  kilka miesięcy potem został narzeo^o- 
nym. Zapóżuo się ocucił, przypominając sobie, 
że próoz miłośoi trzeba mu posagu na pokrycie 
znacznych długów, że w razie małżeństwa z tą  
nbogę dziewozyną. oburzony stryj zapisrc twój 
mąjąte-: koma innemu,

Nagła miłość zgasła jak  płomień
Zerwał.
W  odpowiedzi na obojętny list, w którym 

się tłómaczył, t  z różny oh przyozyn mu»i w y­
jechać zagranicę, by się nic spodaiswała pręd

kiego powrotu, — otrzym ał pierścionek, który 
mu zwraoaia pisząc, ie  ci co Koohąią, m ają ezJ 
sem niby dar jasnowidzenia, więo i ona prze- 
ozuła że mu jest ciężarem, że mu zagradza 
drogę do jzozęśoia,

„Nie mam do pan* żalu® — kończyła, — 
„bo w myśIaoŁ o przyszłości, w którą mieliśmy 
pójść razem, o swojem szczęściu ni« myślałam 
i  *gdy‘ •

Bad był z tak 1 ego zakońozenia spraw y i 
powoli jęła mu się or>. zacierać w pamięoi.

Aż dzisiaj, w dniu ciszy . zupełnego spo­
koju, blada dziewczyna stanęts mu przed oczy­
ma, jak  wyrzut sumienia, truiąo pogodne n,1- .i 
słowami: „Nie mam do pana żalu®...

Czyż przeznaozonem było, bv gorzkie jej 
łzy zmąciły raność tych słoneoznyoh tygodni?

Oo to ma znaczyć? Nigdy nie doświadczał 
oodobnyoh sairupułów. Skąd naraz ten dziwny 
niepoho; r Gdzie się podziało zadowolenie?

Miody ozłowiek ściągnął brwi. „Sentym en­
talny jestom !“ szepnął gniewnie, i ensrgioznie 
potrząsaj; o głową, otworzył książkę i zaozął 
czytać Ale znów przed ooiy nasuwała mu się 
delikatna twarz, znów zamiast rozmoi y  boha- 
t arów powieśoi, gdzieś niby * dali szły hu me 
mu słowa pel!ne bezbrzeżnego sm utku:

„O swojem sssozęśoia nie myślałam nigdy®...

W  przyległym pokoju aaszeiebcifa oiohc 
suki ia i młoda kobieta stanąwszy n i progu, 
uśmieonnęła s.ę figlarnie, to tem  ubliży wsoy się 
przytulona do niego zaczęłe mówić:

— Byłam w ogredzie — n_/wułam dużo 
aużo kwiatów i porobię z nich bukiety Choia- 
kabym barczo, żeby oiou podobało się u nas — 
by był zaohwyoony 1.

Boześmiafa się dźwięcznym, szozerym 
śmieobem, u po chwil: rzeki* . niepokojem:

— Co tc się stało? Jesteś taki blady! Co 
to się stałe f

— Alei nio, kochanie, nio — uspokajał ją  pau 
Adam, — mÓK oo jeszcze, wiesz jak  lubię c.ę 
słuohao.

— I  owszem — oaparła wesoło. — Gdy j t  
stem Bzozęśliwa, to ozuję potrzeby gw aru i 
śmiechu. A  tera* jestem tak*, szozęśliw*, spo­
kojna, bez tro sk i!...

P rzechylili w ty ł głowę, a m slioLnyck 
jej czarnych oozaoL p iliła  się miłość głęboka i
O Z J J t S

— A ty ?... szepnęła, a ty  ?... wszak pra­
wda, że w tei chwili nic ni* mąci twego szotę- 
śoia ? praa oa ?.

On miiozał.
Arndt* Qu>gfr6%P*a.
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wyońc rawozego lub poprawczego Koszta u- 
trzym ania m ają ponieść rouzioe. Nie wiem o 
ile przepH ten  o k -z-ł s .ę praktycznym  w in­
nych ki.. ~h koronnych -  w Galioyi, jak  
są izę , ze świecą m ożnat”  szukać ta łre j rodzi­
ny, któraby Lez widoków m ateryalnyoh podjęta 
ai<̂  jyyahowywtó ondze dzieoi, i takioh rodzi­
ców, od który oh by koszta wyohowania śoią- 
gnąó można. W bzak rodzice tyoh dzieci, to 
!adnośó n .jb.adniejsza, stóra dlatsgo dzieci 
swe zaniedbuje, bo ioh nie ma za co wyżywić 
i wychować*.

Wobeo tyoh stosunków doniosłym kro­
kiem naprzód jest. znana ustawa z roku 1901 
(Nr. 62 D. p. p.), p rzerażająca krajom nad­
wyżki z fuadu&zu kas biorouińsk oh na wycho- 
wanie sierót, i dzieo: zaniedbany oh Naiz kraj 
utworzył z tyoh nadwyżek ustaw ą z 2 lu te­
go 1902 (Nr. 26 D. n. k.) krajow y fundusz 
sj„rooy.

Leoz i ten don‘osły kroi iest tylko przej­
ściowym półśrodkiem, Oto wspomniana ustaw a 
państwowa nie przekazuje krajom trw ale o- 
wyoh nadwyżek z kas sierooińskioh, leoz tylno 
za dzi^siąoiolooie 1901—i9 i0 . Wobeo tego nasz 
W ydział kra ,owy nie mógł rrzeozywistnit> pro­
jek tu  zbudowania krajcwego zakłada dla dzieoi 
oj nszozonyoh, leoz m usiał się zadowolnió po- 
st&nowieniem oddawania dzieoi opnszozonyoh 
na wychowanie do istniejąoyoh jaż w kraju 
zakładów pryw atnych popierania z tego fun­
duszu owyoh zakłaaów. Jen. to bezwarunkowo 
w danyuk w arunkach wspomnianej ustawy

{>ańsi.wowei wyjście najlepsze, lecz mimo to po- 
owiozne.

Ozy akoyi tej stworzy się trw ały  g ran t 
przez przedłużenie moay owe; ustaw y po za 
rok 1910, nie wiedz -ó, a wogoie w ątp 'o  n„ie- 
ży W ybitni parlam entarzyści powątpiewają o 
tern. I  tak  w najiw.eższei w b. r. w L ipska 
wydanej pracy ar. J .  M. Baernreichera p. t. 
„Jngendfftrsorge nnd Strafreoht in  den Ve- 
rein igten  Staaten von Amerika* czytamy w u- 
stępie porc wny wn; |0ym tam t isbc urządzenia z 
anstryuoki sm o owej ustawie oo n as tęp u je : 
aEs ist ein tran* ges K apitel oberyormnnd- 
■ohaftuoher F th sorge in Oesterreioh. Die rei- 
ohen TJebersobUase der W aisenkassen, welche 
zur Yerfdgnng standen, h&tten fdr das ganze 
F t l t o O i  g^wesen Oesteireichs grnndlogend ver- 
wendet weraen kónnen, aber as ha t an dem 
Ysrst&ndniss fdr die Bedeutung der ganzen 
F rage  gefelht-1.

Że dotyohozasowe zan. ndbanio opieki nad 
opnszozonomi dziećmi w Au&bryi nadal o trzy­
mać się nie da, nie alega wątpliwośoi. W  sze­
regu państw  cywilizowanych A ustrya na tym 
punkcie sama jedna św iioi ta*iam fatalnem  za­
niedbaniem. Leoz »apommeó nie można, Ze 
wszeohmoonoftó państw a na tern poln, sobie ty l­
ko pozostawiona, m nu  być bezsilną. Na ża- 
żadnem i enem  poln zacun pracy hum anitarnej 
tyle, ile na tern właśnie, nie potrzeba jest 
harm onii we współdziałania i ®«ajemnego 
w spierania się o^ynników publicznych i p ry  ■ 
watnyoh. Pomoo m ateryslna i kontrola są 
rzeozą państwa, reszta praoy należy do ozyn- 
ników pryw atnych — do lndzi dobrej woli. 
W szystkie z tego zaaresn znakomite instytu- 
oye zagr„uiozne, a przedewszystkiem angiel­
skie, powodzenie swoje wspaniałe rezultaty  
praoy w lwiej ozęioi zawdzięozają indywi- 
a alnym  przymiotom swoioh kierowników. 
Uat&wy, przepisy, najlepiej obmyślane regu­
lam iny, tworzą ty lko g run t i ramy, dzieło 
stworzyć mogą tylko ludzie. By złe uohwy- 
oić wraz z korzeniem, trzeba zejść do tego 
reierw oaru, gdzie ono się rodzi, pleni i przy­
gotowuje. „Tylko ladzie wielkiego seroa i po- 
i^ięcenia — porr._da dr. Mnozkowski — mo­
gił brudzić w tej Gehennie i wyławiać te nie- 
szozę8ne 'scoty, które są skazane na niapowro- 
tne  zatraceń" eJ.

Zr j n a  n Tem jest, że spełnienia tego za­
dania nie można wym agać od urzędników. 
Państw o powinno i lioyatyw ie społeczeństwa 
dostarczyć jak  najobszerniejszej pomooy, po­
winno dać jej egzekutywę.

„Niestety na punkoie pryw atnej dobro- 
o»ynnośui — pisze między innemi Jr. Mnozkow­
ski — panuje n nas prawdziwi anarchia. Ofia­
ry , które nasze biedne społeczeństwo składa na 
o łtarzu nędzy, są pomimo naszego ubóstwa 
bardzo znaczne, ale nie nlegu najmniejszej 
wątpliwości, że ofiary te, rozdzielane bez ża­
dnego piana, działają nieraz wprost szkodliwie. 
To bez organizr.jąo przymusową opiekę nad za- 
l edbu aemi dziećmi, należałoby przystąpić ró­
wnocześnie do organizaoy. dobroczynności pu­
blicznej, tak  ^ak to  już jest w Anglii 1 Ameryce."

Ponieważ w naszyoh stosunkach polity- 
oznyoh rychło spodziewać się nie możemy u re­
gulowania i sałatw ieuia tej sprawy, przeto nu 
razie społeczeństwo świadomie dążyć powinno 
do jak  najracjonalniejszego, choćby tymczaso­
wego je j rozwiązania. Droga jest p ro s tą : oto 
starać się należy podtrzym ać i zapewnio byt 
trw ały tym  instytuoyom, które podjęły się ra­
towania dzieoi od zepsucia. N iestety ohorujemy 
na manię tworzenia coraz to nowyoh towa­
rzystw  Tow rzystwo dobroozynrości X., założone 
pozawozoraj wozoraj było jeszcze bardzo mo­
dne, oieszyło się poparoiem i rozwijało się zna­
komicie, dzisiaj już jes t niemodne i marnie do­
gorywa. Ju tro  powstanie nowe towarzystwo, 
iby przeżyć historyę owego itd. itd. Tej manii 

złej stanowczo wyzbyć się musimy, Z am iajt 
tworzyć oodzień to nowe towarzystwa, rytężmy 
nasze siłę ,a zapewnienie bytu  m ateryalnego 
tyin, które już zadanie swe dobrze sp Imają i 
ol »ły żyw otnośc w trndnyoh dotąd waran- 
kaoh materyalnyoh.

Y wydanej we Lwowie w roku zeszłym 
książoe pt. „Studya w sprawie przymusowego 
wychowania zr i edbanej m łod»eiy“ dr. Józef 
Karkowski wyHoza sześć takioh zakładów i 
siedm towarzystw, zasłngnjąoyoh na jak najgo­
rętsze poparcie. Przytaczam y je, b j  je przy­
pomnieć i zaoisać w pamięoi społec eństwa. 
Oto te zak łady :

1) Schronisko funda »y ks. Aleksandra 
Lubomirskiego w Krakowie.

2) Zakład wyohowawozy dlazanieduanyoh 
dsiewozą& w Łagiew nikach.

8) Zakład ks. Bogdanowej Ogińskiej w 
Bobrka.

4) Zakład 0 0 .  8ale*yanów w Oswi joimiu.
5) Zakian wyohowawozy dl* opuszczonej 

młodzieży w Miejion Piastowem.
6) F ilia  te f  > zaaładn w PawlikowioaoŁ 

pod Wieliozką.
Opieką nad nbcgiemi i zaniedbanemu dzie­

ćmi w Krakowie zajm ują się następująoe stow I- 
rzyszen ia:

1' Kom itet Oohron (5 johronek).
2; Zakład św- Józefa fnndaoyi P io tra  Mi­

chałowskiego.

3) Towarzystwo opieki nad ć pnszozonemi 
dziećmi, założone przez Felioyę Żurowską.

4) Zakład x. Siemaszki,
6) Towarzystwo ku niesienia pomooy ubo­

gim negniom szkół ludowyoh.
6) R<.da opi> ifcońeza.
7) Tow arrystw o im. Pestalozziego.
In s ty tu c ji dz: ia  ąoyoh we Lwowie nie

wylioza dr. Serbowski. Nie mamy pod ręką do­
kładnego ioh spisa, więo i wszystkiob przyto- 
ozyó nie mofcemy, leoz przedewszystkiem opia 
oe społeozeńttwa polecić winni jesteśm y Zwią­
zek rodzioielski dom sierót 'm . św. Józefa na 
nl. P iekarskiej, Koło Panien i znane Sohroni- 
sko B rata  Alberta.

Rada miasta Lwowa.
Lwów 8 lutego.

Na w ibępn ostatniego posieuzeLe B ady 
miejskiej, rr. dr. M aryański i iławski wystąpili 
ze sprostowaniem w sprawie osobistej. Oto 
Słowo Polskie, nznpełniająo nasze doniesienie o 
składzie konsoroynm abiegsjąoego się o dzie­
rżawę t&atrn, dodało nazw isaa adwo ala dra 
Maryańskiego i architekty  p. iławskiego. Oby­
dwaj oi radni oświadozyli, i f  owe doniesienie 
jost z praw dą niezgodne i do owego konaor- 
oynm nie należą.

Następnie przystąpiła B ada do załatw ie­
nia przedyskutowanej jaż  na poprzedniem po- 
sieazeain sprawy „Spółki przyborów szkol- 
nyoh“, k tóra uniosła podanie z prośbą, by 
gm ina w stąpiła w greno ozionków spółki z u- 
działem 400 koron. W niosę^ kom.syi o przy­
stąpienie z udziałem odrznoiła Bada., natom iast 
przyjęła rezolnoyę zaproponowaną przez r. dra 
Mikołajskiego, a oświbdozająo^ gotowość gmi­
ny udzielenia Spółoe pomooy m ateryalnej w 
formie snbwenoyi.

Z kolei powzięto tray  dm gie uohwały w 
sprawie sprzedaży skrawków g ran tu  przy uli • 
uy św. M arcina, Źródlanej i na Błoniu, ró­
wnież dragą nohwałę w sprawie utworzenia 
osobnego oiała hipotc oznego ze szkoły im. So­
bieskiego i pierwszą uchwałę w sprawie regu- 
laoyi ulioy Pełtśwnef

Ne, tem zamknięto obrady jawne. Na taj- 
nem posiedzenia między inuem i przyznane 
em eryturę przoohodząoemn w stan spoozynkn 
radzoy m agistratu p. Miohałowi Byonlewjaie- 
mn, jako te l zan anowano d y r.k to ra m i: szkoły 
wydziałowi)) męskiej im. Konarskiego Jan a  So- 
leskiego, wydz. męskiej im. św. Maroinu Ro­
mualda Kwiatkowskiego, wydz. męskiej im. So­
bieskiego Szozęsnego Parasiewioza. Nauczycie­
lam i wydziałowymi z I  g rapy  zamianowani 
zosta li: Kwiatkowski Józsf, Brzeziński W iktor 
i F renkel Samuel. Nanozyoielami wydziałowy­
mi z D. grupy : B ayger Jan , S t inowski Fran- 
oiszaK, Sioińjki Michał. Nanozyo: alami ..ydzia­
łowymi I I I  g ru p y : Nowioki W ilhelm, Bndnioki 
L udv/h , Smereka Wojoieoh. Nanozyeielami 
szkół lndowyon zam no iran i: K aliń  :i Fe­
liks, W iśniowski Jan , Deschberg Bomnald, 
G-_ssgall Chaim, Okułowski B atał, Jarosz W a­
lenty, Oleszkiewioz Józef, T rojnar P io tr Bu- 
czaj Józef, Dnbaj M ohał, Siuor M ohal, Śumli- 
kowski Jn lian  i W iśniewski Stanisław.

Upadek gabinetu włoskiego.
Rzym. Nagle i z tp e łn ie  niespodziewanie 

upadł w piątek gabinet włoski. Powód do klę­
ski Fortisa dało stronniutwo katoliokie, które 
ostro wystąpiło przeoiwko m inistrowi rolni- 
otwa, a następn > przeoiw całemu gabinetom 
za jego politykę kościelną. Na to prezes gabi 
neta  odpow'edział, że nie obawia się djbkuby* 
w sprawie polityki kościelnej, gdyż był zawsze 
za snpremaoyą państw a, a gdyby kiedyś wy­
stąpiło niebezpieczeństwo w tym  kierunku, bę­
dzie wiedział, jak  ma państwo obronić. W  n- 
dziale katolików w żyoin polityoznem nie W i­
d ii jednakże mówca jeszoze tego niebezpieczeń­
stwa. Premier podnosi, że jego program  poL 
tyozny jest prawdziwie dem okratyczny i za­
pytuje, jak i jest właściwie program  opozyoyi. 
Z lego powoau oiezaw jest wywodów deputo­
wanego Sonnina Apcsi rofująo swych przeoi- 
wników twierdz.!, że nigdy nie objawią oni 
większego pa tryo tjzm n  i pooznoia oDowiązków 
i ofiarnośji dla ojozyzny od ebeonego gabine­
tu. (Oklask. wrzbwaj.

Dep. Sonnino w ystąpił w ostry oh słowaoh 
przeoiw gabinetowi i oświadorył, że kraj ży­
czy sobie, aby rząd przeprowadził aapowi tdzia- 
ny progi am Cała adm inistraoya publiczna wy­
maga konieoznie reform y jako przygotowania 
do zaprowadzei <ia powozeohnego glosowania. 
Dokonanie reform jest konieozne. W  sprawie 
polityki Kościelnej n is pragnie mowoa ani prze­
śladowania, oni prowokaoyj, tyiko daleko idą- 
oej toleranoyi, poszanowania wolnego zdania 
każdego i lojalnego przestrzegaria ustaw. Ko- 
nieozuem jest, aby państwo m iało jakiś ideał, 
jeżeli otsoe, aby w sercach obywateli istniała 
iskra wiary, ofiarności i dysoypliny. Przepro­
wadzenie programu reform wymaga jednolite­
go składa gabinetu i większości. Izba mnsi wy­
bierać między bezpłodną polityką oportnnisty- 
czną a praktyczną aeiałalnośoią w dachu no- 
woozesn ym sprawiedliwości społeoznej.

Po przemowie jeszoze k ilka mowoów dy­
skusję  zamknięto. Dep. SiumbtrH wniósł na­
stępujący, przj ,ęty pr&ez Fortisa, porządek 
dz ienny : Izba przyjm uje oświadczenie rząd*; i 
przeohodzi do porządku dziennego, Prem ier 
Fortis oświadcza, że uważa ten porządek dzien­
ny za kwestyę zaufania.

Porządek odrznoono w imiennem głosowa­
niu 221 głosami przeciw 188. (W ielkie pora- 
szenie). R ezultat głosowania przyjęła opozyoya 
oklaskam.. F ortis  prosi, by ze względu na wy­
nik głosowania odroczono obrady do dnia na­
stępnego, poozem posiedzenie aamknięto.

i-tz/m. Na wocor zum posiedzeniu izby 
deputowanych podał F ortis do wiadomośoi par­
lam entu dym isję  gabinetn. Król zastrzegł so­
bie deoyzyą, a powierzył ooeonoinu gabinetowi 
na razie sprawowanie nadal czynności urzę­
dowych.

Trzy witilis fince ristie
w id-  iwie reformy wyborozej odbyły się wozo­
raj we Lwowie: jeden na piaon oboz restan- 
raoyi na W ysokim Zamku, urządzony przez 
narodową naraińską partyę, a dwa zwołane 
r r-e z  po'ityozne towarzystwo „Bnsskaja Ra- 

w D( “in narodnym  w sali i na dziedzińcu. 
>iieo na Wysokim Zamku, na który zebrało 
się według nrzęJowyoh polioyjnyoh raportów 
około' 12.000 ludzi, rozpoozął się o god -.n;e 12 
w południe  ̂ pod przewoduiotwem dr. K onstan­
tego Lew; ikieg r. Sprawę powszeohnego głoso­
wania referował dr Eugeniusz Oleśnioki. W niósł

on rezolnoyę, zawierającą opróoz żądania ozte- 
roprzymiotnikowego praw a głosowania, także 
wezwanie do rządu, aby, jeśli obeony parla­
m ent reformy wyborozej nie uchwali, przepro­
wadził ją  choćby dregą oktrojowania. Wieo 
nohwalił jednogłośnie tę rezolnoyę dr. Ole- 
śniokiego.

Równooześnie odbyły się dwa w:''.oe w Do­
rna Narodnym przy udziale mniej więoej dwóoh 
tysięoy osób. Przewodniczył w cali dr. Koiol, 
t  na uz.eduińou poseł Barabasz. W sali refe­
rował sprawę powszechnego głosowania dr. Du- 
dykiewios, a na dziecuińoa redaktor Monozu- 
łowsLi. Oba te  wieoe uchwaliły jednobrzmiącą 
rezolnoyę, żądająoą po sneohnego głosowania 
i w j.ażająoą  uznanie rusktea posłom w Sejmie 
i parlamenoie akoteż ruskim władykom,

Ppokcju nigdzie w miośoie nie rakłócono. 
Stało się to z mdnej steny dzięki rozumnym 
zarządzeniom władzy, z drogiej taktownemu 
i bardzo przyzwoitem u zaohowywanin się wło- 
śoiac ruskich na nLcach. Po wiecaoh space­
rowali om w jru p ao h  pc kuku  lnb kilkunasto 
po m eśoie, oglądali gmaohy, pomnik i wszę­
dzie zachowywali się bak przyzwoioie, ie  nie 
wywoływali najmniejszego nieporządku. Pisma 
ruskie podają, że na wiec przybyło 400C0 
ohłopów, R*ryer Lwowski mówi, że 80.000 — 
my zaś, nie dor-ierzająo naszym własnym ob- 
serwaoyom, zasięgnęliśmy informaoyr u władz 
rządowych i dowiedi ieliśmy się, że według wy­
kazów polioyjiiyon, przybyło wczoraj do Lwo­
wa włosoiun mniej wieoej od 12—1Ó.OOO,

K K Ó N I K a .
Lwów 8 lntego.

Namiestnik hr. Andrzej Potocki powrócił 
we czwartek wieczorem z podróży inspekcyjnej do 
Lwowa, & w piątek popołudnia wjjechał na k ilk . 
dni do Wiednii w sprawaoL urzędowych

O podróży lustracyjnej namiestnika hr. 
Potcokie^O możemy dziś podać dokładną relacyę: 
Pan namiestnik przybył do Bnczaoza dnia 29 sty­
cznia rano, oelem poinformowani ~ się o stosnnkaoh 
powiatu Powitany na dworon przez reprezentantów 
wiadz, ndał się wraz z Emilem hr Potookim, który 
go na dworon oczekiwał, do palaon hr. Potockich, 
skąd po krótkim wypoczynku przybył do starostwa. 
Tam przyj J  radę powiatową, zebraną w komplecie 
a prezesem Maryanem br. Błażowskim, a następnie 
ndał się do odświętnie pi tys .rojonego gmachn Rady 
powiatowej, gdsie oezekiwało go 86 naczelników 
gmin powiatu buczackiego.

P u namiestnik podziękował zebranym za 
przybycie i podniósł potrzebę icL wapółdciałania, 
celem uspokojenia rozgorączkowanych umysłów na 
tlb agiUoyi za projektowe lą reformą wyborczą. 
Zaznaczył jodnaK ■ naoiakiein, śe jak z j idnej stro­
ny władze nie stawiają i nie będą otawialy prze­
szkód wiecom legalnie się odbywającym, tak z dru­
giej strony mnsbą żądać poszanowania prawa i za­
stosują najsurowsze środki, jeśeli awoływane wieoe 
będą nadużywano do podburzania i ai raenia nie­
nawiści między narodowościami lnb klasami społe- 
oznemi.

Imieniem zebranych naczelników gmin podzię­
kował p. namiestnikowi nac>»lnik gminy Dobropole 
w języka polskim i naczelnik gminy Trybnohowiec 
w lęzywu ruskim, poc.em przedstawiono mn na- 
ozelników gmin miejskich, jakotei naczelników, 
którzy sprawnją ten urząd bez przerwy przez il) ;a 
kadencyj.

Następnie pr^^jął p. namiestnik: deputaoyę 
Rnsinów z X. ć.ziokam m Oleśnickim na czele; de- 
pntucyę żydów z przełożonym zborn Abiszem Ster­
nem; depntaoyę miasta Bnczacza z burmistrzem 
bernardem Steruem i depntaoyę izraelickich dz sr- 
z-wców dóbr.

Po andyenoyaeh odał eię p. namiestnik o go­
dzinie 2, giej na obiad do pałacn hr. Potockich, 
witany po drodze okrzykami przez licznie zebraną 
publiczność, a stamtąd o godzinie 8-ej na dworzec 
kolejowy, gdzie zebrała się na pożegnanie prócz 
reprezentantów władz zn^czi a ilośó członków 
Rady powiatowej i widu naczelników gmin, którzy 
gdy pociąg mszył, wnieśli okrzyk „Nieoh iyjeu.

Z  Bnozaoza odjechał p namiestnik do Husia- 
tyna, dokąd prjybył późnym wieczorem. Przenoco­
wał n Adama hr. Gołnohowakiego, a nazajutrz po 
dokonanej lustracyi biur starostwa i przedstawieniu 
się urzędników, orf b komendanta wiejsuowego od­
działa źaudarmery i i burmistrza miasta, ndał ę p. 
namiestnik do gmaohn Rady powiatowej — gdzie 
w sali posiedzeó przedstawili mu się naozelnioy 
gmin powiatu.

Poświęciwszy na wstępie sw >j przemowy kil­
ka uwag objawiającemu się we wschodniej Galie i 
rochowi r powoda zapowiedzianego projektu retor- 
my wy bor czuj, który to ruch w wielu kierunkach 
przybrał kształty auormi ne — wezwał p. namio 
stnik obecnyoh naczelników gmin, aby wpływem 
swym i przestrogą powstrzymywali ludnośó od 
wszelkich nagannych otjawów nieprzyjużni wzglę­
dem drugiej narodowości, etanów i klas społecznych 
a zwróoiwszy uwagę na karygodną i podburzającą 
agitaoyę, która w u ród lndnośoi wiei«L'ej tamtejsze­
go powiatu nurtuje, przestrzegał przed podszept ta  i 
agitatorów. Następnie odc.ytał trefić odpowiedzi 
cesarza danej reprezentacyi Rnsinów na monarszem 
posłuchaniu, podkreślając te ustępy, w których 
Najj, Pan wypowiedział żądanie, aby reprezento­
wani w depntaoyi przedstawiciele narodu ruskiego 
wplyu swój zużytkowali w kierunku uchylenia 
podburzających demonet aoyj przeciw drugiej naro­
dowości i usunięcia bezpodstawne,! nieufności.

W dalszem przemówieniu swojem oświadcza 
p. namieetnik, iż jak z jednej strony wiece na 
rzecz spodziewanej retormy wyborczej nie doznają 
żadnej przeszkody, skoro nrządzenie ich, zgłoszenie 
i przeprowadzenie odbywa się w granioach legal­
nych, tak znów administracya polityczna reprezen­
towana w jego osobie, jako namiestnika krajn, 
wystąpi z całą s enowciośoią i stosownym naci­
skiem przeoiw karygodnej ag.tacyi i j Si naduty - 
oiom, jak w ogóle przeciw wszelkim zresztą obja­
wom podburzania i zakłócania stanu l e g a l n e g o .  

Przemówienie swoje zakończył p. namiestnik na 
wołaniem do ztsfd religijnych i prz'kazać wiary, 
które nawet nieświadomemu litery prawa w skażą 
oo wolno, a ozego religia - ibrani

Po tem przemówieniu, Ltóie wywołało wśród 
zgromadzonych doniosłe wrażenie, mie;~cowy sta. 
rtdt przedstawił p. namiestnikowi wieln naczelni­
ków gmin, z którymi hr. Andraej Potook' dłngo 
rozmawiał, informując się o sprawach gminnych, 
ekonomicznych itd.

Po śniadania a mar jałka powiatu, Adama 
hr. Gołnohowskiego, wyjechał p. nanr 3stnik pośe 
gnany na dworcu przez gremiom urzędników sta 
i'OBtva, pociągiem popołudniowym do Chorostl .wa 
w gościnę do hrabstwa Siemieńbkioh-Lcwiokich, 
sk^d nazajutrz, 81 ityoznia, pociągiem porannym 
ndał się do Trembowli Na granicy powiatu, w 
Dereniówoe, powitali go: starosta i marsaał c po­
wiatu, a u —stępa do miasta, pray bramie trynm

falnej witały go: reprezentaoye wszystkich miej­
scowych władz rządowycb i autonomiesnyoL i mło­
dzież szkolna, a burmistrz miasta przemówił, ofia­
rując p. namiestnikowi ohleb i sól. Następnie a- 
diielal hr. lotocki audyency„ w starostwie repre­
zentantom miejscowych władz wojskowych i cywil­
nych przyjmował liczne depntac/e, poc.em w sali 
magistr&tn przemówił do zebranych tam naozelni- 
ków gmin i włościan z całego powiatu. Przemowa 
wywarła nader silne wrażenie, czego dowodem 
było przemówienie, wygłoszone przez Mikołaja Dy- 
czkcw&kiego w imieniu zebrany oh włościan. Oświad­
czył on, że włościanie będą się starali w powiecie 
zachować porządek. Po zwiedzenia Rady powiato­
wej złożył p. namiestnik wizytę komendantowi 
wojskowemn, poczem żegnany przez wszystkie 
władze i bardzo liczną publiczność, oajechał do 
Tarnopola.

W salach S» dall&yi Maryańskich odbyła 
się w dniu wozorajs ym pierwsza z dwn zapowie­
dzianych andyoyi na rzecz „Dzieła miłosierdzia*, 
Stowarzyszania powstałego z łona Sodslioyi panów, 
a mającego na celu opiekę moralną i materyaln, 
nad najuboższą młodzieżą szkół średnich. Był to 
zarazem pierwszy występ onórn kościelnego imienia 
ów. Cecylii. A przyznać należy, iż obór ten, zło- 
iony z uczniów szkoły p. Dąbrowskiej-Skowron- 
skiej, pod dyrekcyą p. Bielańskiego, przedstawił się 
nader licznym słuchaczom jak najkorzystniej, za­
powiadając się jako poważny jnż czynnik w odro­
dzeniu tyle zaniedbanej u nas mnzyki kościelnej. 
Wykonano więc ze znaewną preoyzyą kompozyoye 
relig; jne Studzińskiego, Botazza, Perosiego, Janse- 
na i szereg arcy wdzięcznych to1 and naszych w u- 
kiaazie Niewiadomcisiego i Kuczkowskiego, które 
przegrodziło zaprodukowanie suity pastorałek; fran­
cuskich, włoskicL i niemieckich przez znanego 
kompozytora krakowskiego i biegłego, jak się oka­
zało, organisty, prof. Zwierzyńskiego. Największe 
:adnak wrażenie sprawiły dwn nowe ntwory roz­
głośnego dziś w Nituiozboh kompozytora naszego 
Nowowiejskiego „Hymn alumnów p o l s k i c h i  
„Hymn polski", ostatni napisany do natchnionych 
słów Bełzy. Hymn ten, iście elektryzujący audy- 
to^ynm, musiano powtarzać. Wieczór kolendowy 
zaszczycił swoją obeonośoią JE. X. arcybiskup 
Biiczev.dki, obbeni tbi byli n  ęd y innymi radcowie 
dworu: DembowaH, Białoskóre' i, Waydowieź i r-,d- 
ca namiestnictwa Franz.

Wl« C2 w kolendowy ohóru im. św. Cecylii zo­
stanie w całości powtórzony w niedzielę dnia 4 
lntego o godz. 4 ł/t na doohód Maryańskiego dzieła 
miłosierdzia w lokalu Sodalicyi (Jagiellońska 8, 
I I  p ,) z powodu nader żywego zainteresowania. 
Wygudna bowiem sala Sodalioyi nie mogła pomie­
ścić wszystkich gości. Bilety na krzesła po 1 X. 
można nabywać w sobotę od godzin, 5-tej #  tym­
że lokalu.

Po  Albdniu obi >ga pogłoakd, śe szef sekoyi 
Schnster, dyrektor pocztowej kasy uszea^dności, bę­
dzie zmuszony ustąpić ze swego stanowiska i przejść 
na emeryturę. Jak wiadomo, zmarła tam w binrze 
przed parn dniami młoda manipnlantka, a winę 
przypisują zarządzeniom Schnstra. Od ozasn Do­
wiem biernego opora kiedy kilka urzędników za­
chorowało i przybyłe pogotowie ratunkowe wywo­
łało wielkie zbiegowisko przed gmachem w czasie, 
gdy wywożono jednego urzędnika za drngim, Bohn- 
ster zakazał sprowadzać lekarzy do gmachn. Ma- 
nipniantKa ow i saohorowaia nagle na kuroz serca 
i mdl iła, ale wskutek zakazu dyrektora nikt nie 
odważył się sprowadzić lekarza. Dopiero po kilku 
godzinacn sprowadzono pomoc lekarską, ald ,.iź 
było za póino. Podobno kierownik ministerstwa 
handle hr. Auersperg powołaI p. Sohnstia do mi­
nister am dla wytłumaczenia się

Procentowy stosunek posłów. Deułtek 
nationdle Corfe&pondeut twierdzi, że w razie prze­
prowadzenia reformy wyborczej ao parlamentu 
Niemcy pod żadnym warunkiem nij odstąpią od 
reprezentacyi procentowo tak wysokiej, jak dzi­
siejsza. Niemcy posiadają dziś przy 42b mandatach 
46*28 proo., Słowianie 46*42, a Włosi & 65. Jeśli 
liczbi posłów podwyższoną będzie na 450, to Niem­
cy zażądają dla siebie oonajmniej 211 mandatów.

Znaczną defraudacyę wykryto w Jarosła­
wiu w Towarzystwie eBkontowem i zaliczkowem, 
którego dyrekoyę skibdają p p .: Juliusz Strisowcr 
JakóŁ Maro i Wiktor Wohl. Defrandacya dokony­
waną bjła od dłuższego czasu w książeczkach o 
■zczędności. Strony otrzymywały książeczki z wpi­
saną kwotą rzeczywistej wkładki np. 1000 koron, 
a wpisywane do ksiąg Towarzystwa wkładkę 100 
koron, naś 900 koron tonęło w Lleszeni kasy“ra 
likwidatora, których już zaaresztowano. Podobno 
zdefraudowali oni w powyższy sposób Lilkad*iesią. 
tysięoy koion.

Z nallcyjskiego Tow arzystw a muzyoznego.
Celem uczczenia 160 rocznicy urodzin W. A. Mo­
zarta wyl onp Towarzystwo mnzyczn. w pierwszych 
dniach maroa na konoercie wielką mszę C moll na 
sola, dwa chóry i wielką orkiestrę. Genialne to 
dzieło rozpoczął Mozart w roku 1783, am Śąjęty 
następnie w Wiedniu pracę nanczycieiską, nie mógł 
go dokończyć i tylko skorzystał z gotowych jego 
ustępów, a podłożywszy tekst włoski, utworzył ora- 
toryum „Dayidde pónitente". Owóż przed 6 laty 
dyrektor Tow. mo artowskiego w Dreźnie Alojzy 
Si knaitt zre! instruował je jako kompletną mszę 

tej formie wykonano ją w Dreźnie, a w roku 
zeszłym w Wiednia w konnrcie tamtejszego To- 
waizyctwa miłośników mazyki.

W Iwowskiem Tow arzystw ie fotogm fl-
01 nem odbędzie się w poniedziałek dnia 5 lutego 
wi3czór projekcyjny, na którym p. Maślanka przed­
stawi prz iżrocza ze zdjęć dokonanych przy jposo- 
bności wycieczf - w A.lpy dolomitowe. Poniedział­
kowe zebrania ozłonków L, T. F. odbywają się na 
rasie w zarezerwowanym n«. ten cel pokoju Ka­
wiarni kryształowej, każdym razem o godz. 6. Go­
ści; mile widziani.

Raut tuchlański na dochód kolejowej kolonii 
wakacyjnej, połączony jak corocznie ze wspaniałym 
koncertem, odbędzie się w sobotę z4 lutego w b.laoh 
reoepoyjnyoL Dyrekcyi kolejowej przy alioy Kra­
sickich.

Tramwaj elektryczny do Kulparkowt Pod
przewodnictwem profesora politechniki Romana 
Dzieólewskiego odbyło się po md zenie komitetu 
wykonawczego w sprawie sfinansowania udzitlów 
na budowę tramw-ju elektrycznego do Kulparko- 
wa. Zapłacone udziały i złożone deklaracye (wy­
noszące razem kwotę 97.000 koron) pochodzą prze- 
c wazystkiem od pp. Franza, prof. Lewińskiego 
i radboy Zaobarjewioza, a następnie od najmniej 
zamożnych obywateli, gdyż najbogatsi właśoi 
ciele kamienic i will odmówili zupełnie płauenii 
udziałów.

Długą dyskasyę wywołała kwestya, w jaki 
sposób zmusić najwięoej irteresowanych do uzupeł­
nienia braknjąeyoh pieniędzy Żeby uniknąć zwłoki 
w załatwienia tej sprawy, tak ważnej dla rozwojn 
całej zachód Jej dzielnioy miasta, postanowił główny 
inicyatoi bu Jowy tramwaju p. Franz przyjąć na 
uiebie obowiązek zapłacenia brakującej kwoty, a 
to w tym celu, ażeby budowa tramwaju zaraz 
z wiosną rozpoczętą być mogła. Inni byli jednak

zd&niL, żc nie wypada korzystać z nadzwyczajnej 
ofiarności jednostek, przyjmnjąoyoh na siebie nad­
mierne ciężary z konieczności. Żeby wszakże za 
pobiedz tema, ażeby majzamożu >jv nie jeździli 
tramwi em elektryoznym kosztem rajjiednicjszycb 
(jak np nadstrażnika ukcyzy miejskiej p. Najkie- 
wioza, który mająe tylko kawałeK gruntu L-z do­
mu, poozuwa się do ooowiązkn zzpłr.jenu z ciężko 
zapiaoowanego grosza 300 korou); i temu także, 
żeby nie było takioh, którzy labo się nie przyczy­
nią do kosztów budowy tramwaju, bęc.ą jednak ko­
rzystali z podniesienia się wartości wszystkich le­
żący oh w tej dzielnicy gruntów, will i kamienic: 
postanowiono zwołai sąd honorowy, złożony z naj­
poważniejszych i nieinteresowanych w sprawie 
tramwaju elektrycznego obywnteL ma&ta i temu 
eądowi polecić Bprawę sprawiedliwego sfinansowa­
nia trnmwaju. Spodziewać się należy, że przyzwoici 
obywatele e n  zechcą się uchylać z pod wyroków 
tego Lonorowego sądu.

Owacya dla p. dra Emila Byka. Rada wy­
znaniowa Zborn iz.aeliokiego, chcąc wynagrodzić 
dr. Bykowi nieprzj imnośi, jaką wyrządzili mu 
radykałi izraelicoy, zgotowała mm na onegdajszem 
posiedzenia serdeczną owacyę i wyraziła zupełne 
uznanie za stanowisko, jakie dr. Byk jako poseł 
do Rady państwa zajmu; w sprawia reformy 
wyborczej w kierunku ochrony interesów ogółu 
żydów.

Wyroki śmierci w Warszawie. N^ mocy 
wyroku nądu wojennego rozstrzelano onegdaj 
w Warsaawie pięcia israelitów-anarohistów i  a gwał­
ty terorystyczne.
... - Prośba O książki. Otrzymujemy następujące 
pismo : „Ludność polska, rozrzucona po  ̂ całej Bu­
kowinie, w ciężkich warnnkaoh egzystencyi naro­
dowej, wśród więcej lnb mniej wrogich sobie ży­
wiołów, oat.ła się silnie przy wierze przodków 
i zachowała poczucie narodowe.

Skasuna na własne fnndnsze, ktćre są za 
szczupłe, aby zaspokoić jej potrzeby ‘cukuralne, 
zwraca się do ofiarności publiczP' ‘ i p osi, celem 
zr ilenia założonych już czytelń, o przysyłanie 
Jkaiąuek poli ich rozm aitej ureśoi i dzienników na 
ręre p. Feliksa Tassakasa, prezesa bnkowińsaiegc 
Koła Polskiego w Witek wca o. p. Kccmań Za 
przesłane książki „Bóg zapłać*.

Złodziej w mundurku qimnazyalnym. Ów 
chłop „k, który wykonał w ostatnich kilku dnitu-.k 
kilkanafioie bardzo sprytnyoh kradzieży, pizeważni^ 
u lekarzy, w ten sposoD, ii ndawał. ze czeka na 
ojca, powrócił do domu rodziców i skruszony wy 
znał, oo zrobił; wskazał również, gdzie rzeczy 
bkraazione ukrył. Rodźice wa. ystkie te rzeczy ode­
brali i odnieśli dzisiaj b» policyę. Zobowiązali się 
także wszystkie szkody nagrodzić, a syna stosownie 
ukarać. Peniewaś mały złoczyńca liczy dopiero 12 
lat i został ob Jamuoooy przez swego kolegę, przeto 
polieya nie odda sprawy sądowi.

Zamordowanie strażnika Inśnego-. W Nyr- 
"owie koło Czerwonogrodn, dobrach, należących 
do masy spadkowej po śp. Kalikście ks. Poniń- 
skim, oanieńii chłop, tę ko.zyśó z rnskiuh okoli- 
oznyoh wieców, ż przyszli do przekonania, śe lasy 
dworskie mą własnością Indu i że lud mnsi swą 
własnosó siłę odebrać. W nocy z dnia 24 na 25 
z. m. kilku „najwięcej uświadomionych*' postano­
wiło szczęścia 8próbowaó i udali się do lasn drze­
wa wycinać, a gdy nad ranem powrac^ji c od 
swej żmudnej całonoonej pracy, spostrzegli we wsi 
dwóch strażników leśnych, w jednej chwili rzucili 
się z siekierami na uzbrojoną straż. Jeden z stra- 
żi ików salwował się noieozką, drn^i nazwiskiem 
Kłinowski, ojoiec ośmiorga dzieci nieletnich, padł
t r « p e m  p o d  r * t a m i  o i o k t o r  r o e b e u ł r r f J o n t - g o  c I i L y

stwn. Źandarmerya uwięziła kilku domniemanych 
złoczyńców.

Trzy kuferki samej nowej bfżuteryi z.
kwestyonowrła polieye. n jakiegoś nieznanego ży­
da, który mieszkał przy nl. Kazimierzowskiej w 
hotelu kpod złotym niedźwiedziem* i handlował 
klejnotami. Nie posiada on zadrych legitymacyj i 
nie chce podać swego nazwiska, twierdzi tylko, 
że biżuterye otrzymał z Bndppesztn, do komisowe1 
sprzedaży. Rzecz prosta, że skonfiskowane kiej 
noty nie będą mn zwrócone, dopóki nie będzie 
stwierdzone, że nie Dochodzą z kradzieży;

Przegrana w ferblr. Z Kułcsawarn donoszą, 
iż ogromną oenaacyę wywołała tBm wielka prze­
grana w karty b. posia, br. Mikołaja Banfiy’ego. 
Przed kilkn dniami tasiadł on do gry w ferhl: o 
godzinie 10 wieczorem, w zamkniętym pokoju ka­
wiarni „New Jork* wraz z jakimś drugim magna­
tem węgierskim, oraz kupcem ormiańskim, nazwi­
skiem Arbej. Gra trwała 48 godiin bez przerwy, 
br. Mikołaj BanfiFy przegrał 280.000 koron. Na 
drugi dzień roduina Banffy’ego ugodziła się z Ar- 
bojem w sposób bardzo dla siebie niekorzystny. 
Mianowicie dała mn 100.000 koron gotówką wieś 
warcośoi 40.000 koron i lODOwiązała się płacić mu 
dożywotnią rentę w kwocie l.OOC koron miesię­
czni'; za reBztę przegranej, której nie mógł? po­
kryć gotówką.

Z  Towarzystwa łyżwiarskiego. W jeździ*
situcznej i szybkiej, którami popisywała się wczo­
raj młodzież na Stawach Panieńskich, przyznało 
jury konkursowa następująoe nagrudy. w Jeidzie 
sztucznej: Henrykowi Przedrzymirsk. emu i Zuzan­
nie Mendównie, drugą: Fellucrowi i Olaze Pożma 
kównie, trzeoią WieoZuie Maryi Wellenreiterównie. 
Zlś w jeśdzie szybkiej pierwszą nagrodę: Toma- 
szewakiemu i aieryanowi Papiasowi, dragą Cy- 
ganiewiczowi, trzeoią Włod sieuirskiemn,

W końon nadmienić mnsimy, że przez jary 
n-sze tutaj premiowany poprzednio p. Jo^efScnrei- 
ter uzyskał i u obcych należne uznanie i przy te­
gorocznych międzynarodowych zawodach na torze 
wiedeńskim odszozególnił się i zaszczycony tam 
został ohlnbuą nagrodą.

Ruch pociągów miedzy Skałatem a Grzy- 
małowem podjęto dnia 2 lntego, przeto na całej 
linii Borki Wieikie-Grzymałów knrsnją pociągi od 
dnia 2. lntego bez przeszkody.

Jazdi koleją bez biletu. Z Żywca piszą. 
Od długiego jnż ozasn ntarł się zwyczaj, *■ wielb 
osób na przestrzeni Zy w ieo-Bieisko i na odwrót je ­
ździło sobie w sposób w Królestwie znany pod 
nazwą „na gapę". Jeździli w ten sposób ludzi; 
nawet nie biedni, nawet tacy, którym się dz: wió 
należy, żb się na takie rzeczy puszczają. Wtykah 
konduktorom po 40 hal., zamiast kupować bilet za 
90 hal., i w ter sposób dostawali się do Bielska. 
Znan^ jest rzeozą, źc płaoa konduktora kolei „Fer­
dynanda* jest niesłychanie marna ' nie stoi W 
żadnym stosnnkn do dywidendy, jaką ta kulej 
v ypłaba swym akoyonaryuszom, konduktorzy u 
ciekli się więo do sposoba lekkiegu zarobkowania. 
Przypuszczamy, że jednak nie wszysoy. Za 40 hal. 
otwierał konduktor i drugą klasę, a na tyoh, o o 
kupowali bilety, patrzył kpiącym uśmiechem. 
Onegd j urwał? się „g.pa". Rewident zjechał do 
Żywca fiakrem z Bielska, stanął przed wy acieih 
z pooiągn i wyłapał 17 osób, jadących bez biletu. 
Musieli zapłaoió po 6 koron grzywny Spraw? nt- 
robiła wiele hałasu, który j idnak wyjdzie na do­
bre. Niejedna osoba nie będzie się teraz śnie- 

; szyła po zaknpy do Bielska, a nasi kupcy narobił

Szybko, a szczupło wyrastająca młodzież kobiety karim^ee, szczupło i delikatnie zbadowdne, a w szczegół jościoiwbyr każdego’
/  . , , _ . . . *{ . starcy znajdą w mączce Gurgula środek wzmacniający ioh siły z wielką Korzyścią dla organizmu. lek-szkolna obojga płci, osłabieni rekonwalescenci, kie, a jednak w wysokim Stopniu odżywcze pożywienie zniesie i strawi nawet Dard*o osłabiony żołądek.
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traktuje jako sprawę własną swą domową, z którą i 
nie ma potrzeby, ani ochoty, popisywać się przed 
publicznością. Obdarzono prof. Meloera wieńcami 
1 bukietami, a uczenice obrzuciły go kwiatami.

°d swoich współmiesakońoów; gdy im daną będzie 
tnołnośó, zapewne zdołają zadowolnió żyozliwyoh 
odbioroów. Niestety weszło juk u nas w przysło- 
wie : „w Źywou na k r e d y t ,  w Bielaku za gotówkę1*.

Zmiany w łasności, w  miesiącu grudniu do­
konano we Lwowie następujących znaczniejszych 
transakoyj kupna i sprzedaiy realności: Juliusz 
Kfihner kupił od Marceli Grudy kamienicę przy 
ulicy Kopernika 1. 6 za 88.000 koron, Eugenia Wiedeń. W  dalszym ciąga ozwartkowego
Glińska od Rozalii Wejnert kamieniczkę przy placu j posiedzenia, podczas debaty nad ubezpieczeniem

Rada państwa.

y
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Bema 1. 1 za 66.000, Marya Kudewicz od Banka 
saliczkowego we Lwowie kamieniczkę przy ulicy 
Szeptyckich 1. hO za 48.000, Jadwiga Rutkowska 
od Zofii i Aleksandra Lewickich realnośó w dziel­
nicy pierwszej za 111.000, Markus i Chaja Griiner 
od Karola i Emilii Eriedriohów kamienicę przy 
ul. Kopernika 1. 22 za 170.000, Jan Góralczyk od 
Maryi, Eerminy i Ludwiki Rosenstranch kamieni­
czką przy ulicy Zborowskich 1. 22 za 81.000, 
Msier Necheles od J&kóba Silbersteina realnośó w 
dzielnicy ozwartej za 81.500, Leokadya z Fibi- 
ehów Marschalowa od Juliusza Cybulskiego real­
nośó w dzielnicy pierwszej za 120.000, Franoizzka 
Deiohesowa od Kubina Stechera kamieniczkę przy 
ulicy Tatarskiej 1. 1 za 4S.0U0, Towarzystwo wza­
jemnych ubezpieczeń urzędników od Leopolda i 
Stefanii Baczewskioh kamienicę przy ulicy Sykstu- 
■kiej 1. 87 za 350.000, Józef Schneid od Włady­
sława Gothsonnera kamieniczkę przy ulicy Hofma- 
Ła 1 4 za 45.000, Zygmunt Hałaciński i tow. od 
Gizeli Stark kamieniczkę przy ulioy Krzywej 1. 8 
11 66.000, Aron i Chaja Wittels od Salomona i 
Breindli Riemer kamienicę przy ulicy Jachowicza 

22 za 89.000, Herman Tremski od Anny Horo- 
*tfz kamieniczki przy ulicy Sieniawskioh 1. 11 i 

za 78.600, Jadwiga Ulm od Zofii Kalickiej ka- 
®ienioę przy ulicy Kochanowskiego 1. 3 za 63.000. 
Nadto odbywa się ogromnie iywa sprzedaż grun­
tów budowlanych.

Król Edward unika cesarza Wilhelma. Pi-
•^a londyńskie donoszą, że król Edward miał za- 
*&iar pojeohaó na pogrzeb króla Chrystyana, ale 
dowiedziawszy się, że na pogrzeb przybędzie cesarz 
Wilhelm, zaniechał swego zamiaru. Król Edward 
°d roku unika wszelkiej sposobności do zetknięcia 
*>ą ze swoim siostrzeńcem.

Zamknięcie domu gry. Utworzony niedawno 
a» Wzór Monte Carlo międzynarodowy dom gry
*  miejscowości Vaal w Holandyi zamknęły władze. 
^  kasie skonfiskowano przeszło dwa miliony fran­
ków, zdobycz domu gry z ostatnich dni.

Temperatura dnia 1 lutego o godz. 7mej: 
rano wynosiła: w Galicyi zachodniej —8, we Lwo­
wie —8, w Tarnopolu —4, w Czerniowcach — 2,
*  Wiedniu—1, w Salcburgu —2, w Gracu —1,
*  Pradze — 1, w Tryeście -j-2, w Abbazyi -J—3, 
w Kaguzie -j-6, w Budapeszcie -j—1, w Berli­
nie o, w Hamburgu —(—1, w Monachium —  4,
* Zurychu —6, w Genewie— 1, w Lugano —1,
* Anglii - f  4, w Paryżu —{-1, w Biarritz —}—4,
*  Nizzy + 3 , w północnych 'Włoszech — 1, 
v e Florencyi -f-2, w Rzymie -j-4, w Neapolu 
+4, w Palermo -f-6, w Madrycie -}-2. w Sztok­
holmie —11, w Petersburgu —19, w Wilnie —6, 
w Warszawie —6, w Moskwie —16, w Kijowie 
7~.l 2, w Odessie —1, w Serajewie — 1, w Belgra- 
d*ie — w Bakareszeie —j—1, w Sofii —2, w Kon- 
'tóntynopolu -(-5, w Atenach -|-B. (Temperatura 
^•dług Celsiusza).

Zmarli. W  Jarosławiu, Jadwiga Raspowa, 
*dowa po lekarzu pułkowym, przeżywszy lat 62. 
^  W Urzejowicach pod Przeworskiem, Bogusława 
w,ńiczkówna-Łobaczewska.
, Stan powietrza. T. o g 7. rano - f  1 E . »  poł. 

j* B- w cieniu, -j- 7 E. na słońon Bar. 758.
a- Pr*«ńliozna słoneczna pogoda..
Przez wdzlęozno&ó.
Za dziesięć wizyt należy mi się oo najmniej 

® koron honorarynm.
— Mógłbyś, doktorze, przez wdzięczność opaśoió 

p0i°Wę...
— A cóż ja pana mam do zawdzięczenia?
— Przecież to ja pierwszy przywiozłem do wa- 

**®go miasta influencę...

TO*

Kursa przygotowawcze
®k*»minu upraw , do zluśby jednorocznej wojskowej

IntełligenzprUfung"
c. k. rząd. 

D obro­
w olskiego
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Widowiska i koncerty.

Repertuar teatru miejskiego. Dziś: „Piwo- 
^ ar*y» Bergstróma; w niedzielę popołudniu „Sa- 

a°tki,“ komedya Molióra, wieczorem „Pajace* i 
t^kWalerya;* w poniedziałek „Cierpki owoo,“ ko- 

*Jya Roberta Braoco; we wtorek i w czwartek 
*alkirye“. —

, Coloseeum Hermanów. Od 1 lutego. 8en- 
j4°ye: Losoros, słynna indyjska śpiewaczka. — 8
j*^oblew, jazda piekielna na rowerach. — Lnppn 

sensacyjni gimnastycy na poczwórnym reku.— 
w?^rophon, żywe, mówiąca i śpiewające fotografie. 
i  niedzielę i święta 2 przedstawienia: o godzinie
* i 8.

Literatura i sztuka.
, Konoert Henryka Melcera zgromadził wczo-

aJ nieliczną, ale za  to b ard zo  m u z y k a ln ą  p u b ll  
do s a l i  „ S o k o ła " . Większoóó jej stanowili 

Kaniowie i uczenice dzisiejsi i poprzedni znako 
pitego profesora. Program koncertu był ułożony 
^'k, aby wirtuoz miał sposobność popisać się prze- 
•wszystkiem swą doskonałą techniką, która była 
a^sae

**°ł>ila jeszcze znaczne postępy
w ostatnich czasach 

. Koncertów techni-
t Poświęconych nie podobna lubić, więc też wczo- 

nie zachwycił nas woale. Wolelibyśmy, gdy- 
Ua f*a*»owny profesor dał, jak to jest zwyczajem, 
au(a °Aou koncertu jakiś ntwór Liszta, mający za 
‘hłle wykaBa4 sprawność palców, a wszystkie 
duł ^^*®ery programu poświęcił utworom, dającym 
°«8 0,uoia 1 myś,enie' 8tal° siS jednak ina- 
J  Noncertant większą liczbę numerów programu 

teohnioe, a mniejszą utworom myślowym, 
ty . ba* najlepiej odegrał acherto i preato z sona-
* Chopina, in tem etio  Brahmsa i adagio 

hm *l Liszta.
btą . "  pewnemi zastrzeżeniami podnieść także
* 'toy doskonałą interpretaoyę Błynnego Largc

h-mol Chopina, a w pretło owej sonaty 
tak szalone tempo, w jakiem nie słyszę- 

ttigdy granym; mimo to rysunek 
y* nigdzie nie był nietylko nie zamazany, ale 

nie zawoalowany.
taoąwszy na tak niesłychanie zawrotnej wy- 

tiekr /^Nbioznej, prof. Melcer może teraz śmiało, 
sw0; kśdzie dawał konoerta we Lwowie, układać 
*i«UoPr0gr*m7 w sP0,^k taki, w jaki je układają 
k®°hniv' miary n. p. eo Paderewski, t. j. że 
*- * jest rzeczą podrzędną, a artysta ją

urzędników pryw atny oh, zabrał głos h r 8  z e p- 
t y o k i  i oświadozył, że dalsze odwlekanie 
uchwalenia przedłożenia równałoby się uniemożli­
wieniu go i wystąpił pizeoiw żądaniu Elder- 
soha, który domagał się, aby państwo przyczy­
niało się do ubezpieczenia. Z radością należy 
powitać — mówi mowoa — że parlam ent roz­
począł pracę, która przyozyni się do zapobie­
żenia nędzy. Ubolewać tylko trzeba, że nie da­
no Izbie dokonać wielkiego dzieła ogólnego 
ubezpieczenia na starość i wypadek nieudolno­
ści do pracy. Mowoa oświadozył, że Koło pol­
skie głosowaó będzie za przejśoiem do dysku- 
syi szczegółowej.

Przemawiali dalej pos. Pitaoo, 8ohreiter, 
Sternbe.g i Choo witająo przeważnie nowe 
przedłożenie jako zapowiedź ogólnego ubezpie­
czenia i podnosząo, że parlam ent przyjm ując 
tę  ustawę u sohyłku swej działalności, zyskał­
by sobie wdzięoznośó inteligentnych robotników.

Poseł Stein na końou posiedzenia przemó 
wił w formie interpelaoyi do prezydenta Izby 
i oświadozył, iż w obec tego, że rząd postępu­
je  nielojalnie i ozyni bez zezwolenia parlam en­
tu  wydatki na cele wspólne, miał on zamiar 
uczynić wniosek o postawienie gabinetu w stan 
oskarżenia, ale nie znalazł wśród stronnictw 
niemieckich dostatecznej liczby podpisów. Mów- 
oa stwierdza więo, że stronnictwa niemieckie 
pomimo tego, iż baron Gautsoh łączy się z so- 
cyalistami i anarchistam i przeciw Niemcom 
przecie go popierają.

Przewodnieząoy wzywa p. Steina do po­
rządku,' co wywołuje z jego strony remonstraoyę.

W  końou zamknięto posiedzenie, a nastę­
pne naznaczono na poniedziałek.

Do dziejów prześladowania Koś Ma we Prancyi.
Paryż. Gdy dyrektor dla spraw m unicy­

palnych Meursaria zjawił się wozoraj popołu­
dniu w kościele św. Klotyldy, celem dokonania 
spisu inwentarza, został przez tłum, zebrany 
przed kośoiołem, ozynnie znieważony i zrzuoo- 
ny ze sohodów. K ilku ajentów polioyjnyoh wy­
swobodziło go z rąk tłumu, przyozem niektórzy 
z nich odnieśli rany. Przedsięwzięto kilka are­
sztowań.

Paryż. Meursarię przewieziono z kościoła 
św. Klotyldy na merostwo V II okręgu. Jest on 
dość silnie pokaleczony. — Wśród zebranych 
w kościele był ks. Chartre, wielu senatorów i 
deputowanyoh. Raduy Odelin przed kośoiołem 
wzywał tłum do protestu. Przyszło do pono­
wnej bójki i nowyoh aresztowań. O 8 popołu­
dniu przybył prefekt polioyi Lepine z kompa­
nią pieszej gwardyi. Tłum, zebrany przy głó­
wnym portalu, wznosił okrzyki. Lepine’a siłą 
woiągnięto za baryerki. G w ardya pośpieszyła 
za nim. Lepine dał gwardyi rozkaz w targnię­
cia do kośoioła. Przyszło do zaciętej walki. 
Tłum w yparł gwardyę. W iele osób aresztowano, 
między tymi jednego ziędza. Z ajentów poli­
oyjnyoh i gw ardyi wielu rannych. W  końcu 
w yparto gwardyę z poza baryerek, które za­
mknięto. Znaozna liczba osób mierzy z rewol­
werów do ajentów polioyjnyoh i rzuoa laski, 
pomarańoze i małe kamyki.

Paryż. O godzinie 4-tej popołudnia Ló 
pine kazał gw ardyi rozbić baryery. Gwardya 
ruszyłp, nap rzód ; manifestanoi bili laskami, 
na oo gw ardya odpowiedziała uderzeniami 
kolb. Po kwandransie baryery się przechyliły, 
ozemu towarzyszył nieopisany hałas. O godzi­
nie kwandrans na 6 wyprowadzono ostatnioh 
tum ultantów z kośoioła. Podczas zajść poka- 
leozono wiele osób. Gdy gwardya wkroczyła 
do kościoła, wyrzuoiła na ulicę krzesła. Po na­
staniu spokoju inspektor szybko dokonał spisu 
inwentarza. W  pół godziny potem oofnąła się 
polioya. a także tłum  oddalił się, śpiewając 
pieśni kościelne. 160 osób aresztowano. Około 
60 ajentów i gwardzistów, tudzież około 80 ma­
nifestantów było rannych.

Paryż. W Izbie deputowanyoh z powodu 
interpelaoyi, wniesionej przez posłów katoli- 
ckioh, przyszło do scen gwałtownych. Odpo­
wiadając na interpelaoyę, prezydent gabinetu 
Rouyier oświadozył, że ustawa zarządza in- 
wentarzowanie, które też będzie przeprowa­
dzone. Niemożliwem było przewidzieć oporu, 
k tóry  ma charakter polityczny. Co do tego 
n ik t nie może się łudzió. (Oklaski na lewicy). 
Rząd wszystkimi środkami, jak ie  ma do dys- 
pozyoyi, przeprowadzi ustawę. Nie wolno mię- 
szao mas ludności katolickiej z tym i, którzy 
wywołali ostatnie zajśoia. Um iarkowanie i sta­
nowczość rządu dowiodły, że nie należy oba­
wiać się wojny religijnej. (Oklaski na lewioy) 

Następnie przyszło do burzliwy oh soen i 
gwałtownej wym iany słów, skutkiem  czego 
prezydent przerwał posiedzenie. Po przerwie 
ciągle jeszcze trw ały  hałasy.

Dep. K a m e i  zarzucił rządowi narusze­
nie ustaw y i m orderstwa w kościele

K o  u v i e r  grozi, że opuśoi salę, jeżeli to 
wyrażenie nie będzie cofnięte

Przywołano dep. Ram ela do porządku, 
poozem dyskusyę zamknięto i przyjęto akce­
ptowany przez Rouviera porządek dzienny 384 
głosami przeciw 166.

Z izby sądowej.
Ltoótc 3. lutego.

(Panna Mech praeciw dyrekcyi teatru miejskiego).
Przed tutejszym  sądem cywilnym  rozpo­

czął się dzisiaj proces młodej śpiewaczki panny 
Ju lii Mech przeoiwko dyrektorowi tea tru  miej­
skiego panu Tadeuszowi Pawlikowskiemu i dy­
rektorowi opery panu W iktorowi Grąbozew- 
skiemu o 466 koron, które, jak  podaje panna 
Meoh, należą się jej od dyrekoyi tea tru  miej­
skiego.

Rozprawie dzisiejszej przewodniczy radoa 
Philipp; pannę Mech zastępuje ad w. dr. Czer­
ny, panów Pawlikowskiego i Grąbczewskiego 
sybsty tu t dra Greka adw. dr. Teicher.

Przed przystąpieniem  do rozprawy pod­
niósł dr. Teioher, że panna Meoh jest W arsza­
wianką, a więc oboą poddaną, i zażądał, by 
złożyła tzw. kauoyę powództwa, którą wedle 
ustawy w inien jest składać każdy obcy pod­
dany, wytaozaiąoy w Anstryi jakiś pozew oy- 
w ilny. Dr. Czerny sprzeciwił się tem u wywo- 
dząo, iż ustaw a ta  została zniesioną przez kon- 
wenoyę zaw artą między kilkoma państw am i w 
Europie. Ponieważ dr. Czerny nie podał ani 
daty owej konwenoyi, ani jej postanowień, 
więo rozpoczęła się ogromnie długa debata 
prawnioza nad tem, czy żądanie dra Teichera 
jest słuszne, ozy też nie.

Uznano, że w każdym razie domagać się 
tej kaucyi nie może p. Grąbozewski, jest bo­
wiem sam W arszawianinem. To też dyr. Grąb- 
czewski oświadozył, iż jej nie żąda. Ponieważ 
jednak dr. Teioher podtrzymywał żądanie swo 
je imieniem dyrektora Pawlikowskiego, tedy 
dyskutowano w dalszym ciągu nad upraw nie­
niem tego wniosku.

Wkońou pan radzoa Philipp zawiesił roz 
prawę i udał się do biblioteki sądowej, w któ­
rej przewertował kilka ostatnich roczników

nie może zgodzić się na politykę handlową rzą­
du. Mówca potępia demonstracye uliczne.

Interesy knpoów serbskich są ważniejsze, 
niż interesy lyoh, którzy urządzają m anifesta- 
oye uliczne i narażają na szwank honor Serbii.

Protiez oświadcza, że Austro-W ęgry żą­
dały zmiany kilku artykułów  unii, ale nie po­
wiedziały, o jak ie  zmiany ohodzi.

Jovanowioz przyznaje, że wojna cłowa 
przyniesie Serbii szkodę, ale wyjdzie też na 
szkodę Austro-Węgrom. Daleko patrzący poli­
tyk  nie powinien myśleć o korzyściach chwi­
lowych, lecz o ogólnych korzyściach, dlatego 
mówca »ądzi, że tra k ta t z Austro-W ęgrami 
jest mniej ważny, niż tra k ta t z Bułgaryą.

M inister handlu oświadcza, że rząd nie 
wydał zakazu importu towarów z A ustro-W ę­
gier, lecz tylko zakaz dowozu artykułów  mo­
nopolowych, do czego rząd był upraw n ony. 
Rząd również jest przeoiwny wojnie olowej, 
ale jeżeli wojna taka jest nieodzowną, to Ser­
bia, choć z trudnością, ją wytrzym a.

W  końou przyjęto jednogłośnie porządek 
dzienny, w którym^powiedziano, że zachowanie 
się rządu było popiawne.

Paryż. Liczba osób aresztowanych wozo- 
raj podczas zajść przy kościele św. P iotra wy­
nosi 60. Zraniono z pośród manifestantów ró­
wnież około 60 osób, w t9m kilka jest ran 
poważnyoh- Także kilku polioyantów zranio­
no. W  kościele św. P iotra tyle nagromadziło 
się błota, że sięgało ludziom po kostki. Przed 
zakrystyą utworzone barykady z krzeseł i ła­
wek były tak  s iln e , Ź9 policyanoi po pół 
godzinnej pracy zaledwie mogli zrobić w nioh 
rodzaj tunelu, który umożliwił przystęp do 
zakrystyi, gdzis sohronili się m anifestanci. 
Wiadomośoi, że strzelano z rewolwerów, po- 
cya zaprzeoza.

P refekt polioyi Lćpinc powiada, że pod­
czas całego swego urzędowania nie widział tak

czyński z Bełza. A. Larisoh z Krakowa. T. Gis 
sowski ze Skalatu. J. Fiałkowski z Rzyhi G. Man- 
heinowa z Przemyśla. A. Bielewicz z Oświęcima.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
Przyjecnali dnia 8 lutego. Hr. J . Csosnowski 

N. Sącza. Hr. Dela Scala z Bukowiny. J . hr. 
Dzieduszycka z Kołodróbieo. Dr. 8, Nowosielecki 

Bachowa. L. Łoboś z Taurowa. Dr. J. Berlstein 
Kołomyi. Dr. S. Górski z Lacka. Ch. Gochshei- 

mer z Moguncyi. T. Tłnchowski z Wierzchosławic. 
Radzca K. Nawratel z Czerniowiec. 8. Żurakowski 
z Rosyi. R- Trojan z Hamburga. T. Słonecki i  Za- 
darowa. S. Biederman i 8. Bzowski z Borysławia, 
R Breitenwald z N. Zagórza.

N a d e s ł a n e .
aobrykL ta  ni* pooh dzi do Sedakeyi, nie bierza tał ona 

za nią na  siebie iadnej odpowiedzialności.

dziennika astaw i rozporządzeń. Okazało się, zaciętego oporu jak  wozoraj

Wypadki w Rosyi.
Petersburg. Hr. Woronoow-Daezkow tele­

grafuje : Jenera ł Alaohimow doniósł mi z Kwi- 
ryli, że przybyły do niego deputaoye 26 gmin 
i zapew niły o lojalności mieszkańców. Można 
zię spodziewać, że w okolioy tej zapanuje spo­
kój zupełny. Podobne wiadomośoi nadeszły z 
Georgiewska.

Petersburg. Car przyjął deputacyę ohło- 
pów z gnbernii karskiej, a w  przemowie do 
deputaoyi zaznaozył, że duma będzie zwołaną 
i naradzać się będzie nad potrzebami stanu 
ohłopskiego. Chłopi mogą być przekonani, że 
ich sprawa będzie pomyślnie załatw iona i car 
sam udzieli im swej pom ooy; prawo własno 
śoi — podniósł oar — musi jednak pozostaó 
nienaruszone.

Petersburg. W edlug telegram u Liniewi- 
oza do W ittego, nastąpiło już w W łady wostoku 
znaozne uspokojenie.

iż Rosya rzeozywiśoie przystąpiła do konwen­
oyi, zawartej 1 m aja r. 1899 w Hadze ; §. 11 
i 12 tej konwenoyi znosi obowiązek składania 
kauoyi powództwa przez obco-poddanyoh, pro- 
wadząoyoh w A ustryi procesy. Wobec tego sąd 
odmówił żądaniu d-ra Teichera i na tem o go­
dzinie trzy  kwadranse na pierwszą rozpoozęto 
właściwą rozprawę. — Sprawozdanie z niej z 
powodu spóźnionej pory odłożyć musimy do 
następnego numeru.

TELEGHAMr,,PWLW
(Depeaee porannej.

Wiedeń. Wozozaj popołudniu odbywało 
się w kościele przy Altlerohenfeldersfcrasse ka­
zanie dla dzieci, na które przybyło bardzo 
wiele dzieoi. Podczas kazania pewna dziew- 
ozynka dostała napadu epileptyoznego, w sku­
tek  czego powstało w kościele zaniepokojenie. 
Ktoś przerażony poozął krzyozeó: „gore!“
W  tłoku wiele osób obalono i stratowano. Za­
bity  został 10-letni syn fryzyera Ludw ika Sohu- 
stera. 21 osób odniosło oiężkie rany, a w tej 
liczbie 6 osób śm iertelne rany, a ponadto 13 
osób jes t lekko rannyoh. Ofiarą padły prze­
ważnie dzieoi od 10 do 14 lat.

Wiedeń. H r. Juliusz Andrassy był woio- 
raj u  Cesarza na osobnej audyenoyi. Posłucha­
nie trwało dwie godziny. Wróoiwszy do hotelu, 
oświadozył Andrassy dziennikarzom, że na au- 
dyencyi tej przedłożył Cesarzowi odpowiedź 
kierującego kom itetu koalicyi na propozyoye 
Monarchy. Cesarz przyjął odpowiedź do wiado­
mości i zastrzegł sobie odpowiedź na nią. R ó­
wnocześnie polecił Andrassemn pozostaó do 
dalszej dyspozyoyi w Wiedniu.

Budapeszt. Franoiszek Kossuth ogłosił w 
Magyar Orstagu artyku ł pt- „Nasze położenie", 
w którym  wywodzi, że jakkolwiek w chwili, 
gdy to pisze, nie wie, jaki będzie w ynik au­
dyenoyi Andrassego u Cesarza, to jednak zdaje 
się, że w usposobieniu króla nastąp ił zwrot w 
kierunku skłonności do pokoju. Jednom yślna 
uohwała kierującego komitetu koalioyi poszła 
do najdalszych granio. Mimo to wszystko mało 
mam nadziei — pisze Kossuth — aby mogło 
przyjść do rozwikłania przesilenia, albowiem 
praeciw woli Cesarza oo do sprowadzenia 
koju zwraca się silna i nieustanna robota 
knlisowa.

Tokio. Na wozorajszem posiedzeniu ko- 
misyi budżetowej wystosował przywódzca par- 
tyi postępowej interpelaoyę do m inistra woj­
ny z zapytaniem , w jakim  stopniu potrzeba 
stan arm n japońskiej podwyższyć, aby odpo­
wiedzieć warunkom trak tatu  angielsko-japoń 
skiego, oraz czy arm ia angielska nie będzie 
w podobny sposób rozw inięta, jak  angiel­
ska m arynarka, i ozy nie zaohodzi potrze­
ba poprawy w tym  kierunku, ażeby nie 
powstało z trak ta tu  jednostrenne tylko zobo­
wiązanie.

M inister odpowiedział twierdząco i o- 
świadczył, że artykuł 7-my trak ta tu  anglo- 
japońskiego rozkłada równomiernie zobowiąza­
nia na oba mocarstwa.

Paryż. Rada ministeryalna zajmowała się 
wczoraj projektem utworzenia rushotnego korpusu 
iandarmeryi, złożonego z 8000 ludzi, który ma 
być zamiast wojska używany podczas strejków 
zaburzeń do utrzymywania porządku.

Cetyni?. Na odbytym tn wiecu uchwalono 
rezoluoyę, wyrażającą aympatyę braciom w Serbii 
oraz gotowość poparcia ich w akoyi około osią­
gnięcia handlowo-polityoznej niezawisłości na Bał- 
kanie.

Belgrad. W sknpozynie przedstawił prezy­
dent ministrów Stojanowioz w odpowiedzi na in- 
terpelacyę, historyę ca łeg o  zatargu z Austryą, po­
ozem przedstawiciele poszczególnych stronnictw po­
chwalili postępowanie rządu a Nikolicz postawił 
wniosek wyrażenia rządowi votum zaufania, co też 
uchwalono.

po-
ea-

W  Izbie deputowanyoh zajśoia te przy- 
wozoraj pod obrady. Dep. naoyonalista 

Strock i kilku innych nacyonalhtów  i konser­
watystów przedłożyło pod koniec posiedzenia 
wniosek o naganę dla polioyi. Gdy jednak nie 
było na sali prezydenta ministrów prez. Doumer 
nieohoiałdopuśoió do omawiania tego wniosku. 
Dep. R ibot oświadczył, że każdy musi ubole­
wać z powodu zajść tych. A rcybiskup Paryża 
dał poleoenie jak najbardziej pokojowe, wszysoy 
duohowni w Paryżu ubolewają z powodu tych 
wypadków. Ustawa musi być wykonana, ale 
mówca jes t za tem, ażeby władze porozumie­
wały się wprzód z proboszozami, żeby zapo- 
biedz podobnym scenom.

Na tem sprawę załatwiono.
Paryż. Z Rzymu donoszą, źe w kołaoh 

w atykańskioh zaburzenia w kośoiołaoh pary­
skich w yw arły głębokie wrażenie. Pewien wy­
soki dygnitarz kościelny oświadozył, że pojmu­
je  w zupełności uczucia katolików francuskich, 
ale sposobność oporu nie została dobrze obra 
na, albowiem inwentarzow anie ma wyłącznie 
na oelu zabezpieczenie oddania własności ko 
śoielnej.

Sądzą, że Papież wyda bezzwłocznie od 
powiędnie poleoenie biskupom, ażeby wstrzy 
mywano się od wszelkich gwałtów. W  kołaoh 
w atykańskich obawiają się, że dalszy opór 
przeoiw inw antarzow aniu wywołać może tylko 
represalia ze strony rządu franouskiego, nie­
bezpieczne dla Kościoła.

Libawa W  ostatnich dniaoh rozstrzelano 
12 Łotyszów za udział w powstaniu. A gitatora 
Straussa, k tóry  należał do organizacyi bojo­
wej, skazano na śmierć przez powieszenie. Co 
dzień wykonywane są wyroki śmieroi.

W arszawa. Aresztowano pp. Kazimierza 
Miohelisa z Nowej Wsi, Jan a  Wojdę ze Smól 
ska, Tad. Findeisena z Szmitowie, A rtura 
Aaska z Dębioy.

W  Łodzi dokonano w domu należącym  do 
fabryki Stillera i Bielszowskiego rewizyi i wy 
kryto ta jną  drukarnię, a w niej 12 ludzi, dru 
kująoych proklamaoye i Proletaryusea. W szyst- 
kioh aresztowano, skonfiskowano kilka tysieoy 
odbitek.

Również dokonano rewizyi w okolicy 
Marek pod W arszawą, między innemi u 
Dziubińskiego.

Dokonano też rewizyi w szpitalu staroza. 
konnym na Ozystem, obstawiwszy go piechotą 
i kozakami. Rewizya ta  nie wydała żadnego 
rezultatu.

Berdyczów. Rabunki i gw ałty w oelaoh 
rewoluoyjnyoh nie ustają. Za odmowę dania 
pieniędzy zabito we własnena mieszkaniu kupca 
Żeleźniaka, a ciężko zraniono handlarza drze­
wem Lipelisa i jego żonę.

Piotrków. Dnia 31 stycznia o godz. 9 
wieozorem zabito w Częstoobowie waohmistrza 
żandarmów, a oiężkc zraniono starszego s tra ­
żnika.

Petersburg. W  radzie m inistrów postano­
wiono z poozątkiem lutego starego stylu obra­
dować nad położeniem spiaw  w Polsce, przy 
współudziale gen. gubernatora warszawskiego.

Woroneż. Rada miejska uchwaliła wezwać 
rząd, aby zniósł stan wyjątkowy. Natomiast ziem- 
stwo miejscowe uchwaliło 29 głosami przeciw 26 
rezolncyę za utrzymaniem stanu wyjątkowego.

Podgórze. Burmistrzem wybrano ponownie 
posła Franc. Marjawskiego, wiceburmistrzem Szcze­
pana Kaczkowskiego, asesorem Karola Breuera.^

Uniwersalny instytnt dentystyczny
Dra Leiandotslieiu i fł. Wiktora

^  Lwów, plac H a lick i 7. 0
Leczenie chorób jamy ust i dziąseł. Wyjmowanie zębów 
bez bolu. Plombowanie wszechstronne. W stawianie sztu­
cznych zębów najdoskonalszemi metodami; protezy bez 
płytek, mostki, korony Richmonda, zęby sztyftowe, robe- 
ty w  złocie i aluminium, amerykańskie zęby z dziąsłami. 
Roboty techniczne pod gwarancyą po cenach nader umiar­

kowanych Reparatnry odwrotną pooztą. _____

Zakład dra Eug* Piaseckiego
ul. T rze c ie g o  M a |a  I 2

Masm zwykły, elektryczny i w ibracyjny. G im nastyka 
lecznicza, ortopedya Nowe aparaty .

Ordynacya od godziny 3 do popołudniu.

Giełda południowa (godzina 12 minut 80). 
Wiedeń 8 lutego.

Marki 117 41, renta majowa 100.26, węgierska 
renta koronowa 96 70, akcye: austr. zakł. kredyt 
678f60, węg. zakł. kred. 804 60, anglobankn 329.76, 
anion banku 668 60, bankvereinu 666,76, landerbanku 
442 60, kolei państw 670’76, lombardy 127.76, akcye 
kolei Elbethal 4464)0, fabryki broni 678 00, tyto­
niowe 678 60 alpiny 689,00, Rima Muranyi 647 60, 
prag. Tow. żel. 2674‘00, losy tureckie 162.00, rubl* 
261,00. Usposobienie: silna.

Budapeszt 3 lutego. (Giełda ’ zbożowa). 
(Kursa w koronach i za 100 kilogramów). Psze- 
nioa na kwieoień 16 8 4 —16‘86, na październik 
16-74-1676; żyto na kwieoień 13 76—1378, 
na październik 00-00—00 00; owies na kwieoień 
14‘80—14‘82, na październik 00-00—00-00; ku- 
kurudza na maj 1906 r. 13-78—18-80, na li- 
pieo 13'54—13-66. — Rzepak na sierpień 
00-00—00 00. — Oferty na pseenioę : mierne. — 
Chęć kupna : rezerwowana. — Usposobienie: 
słabe. — Pogoda: piękna.

L w ó w  1 lu tego. (Z izby handlowej).
Obliczenie w w alacie koronow ej. .
A kc ye  za zz tukę : Kolej gal. K arola bndw ika f c  

490 K oron —.— do —.—, Kolej Lwowsko-Oaern.-Jaiks 
po 400 kor. E80.— do 686.—. B anka hipoteoznego po 
>00 złr. Jb2.CC do f>62.U0, Akcye garbarn i w B zescow it 
po 400 kor. —"— do —"—. Tow. budowy wagon Aw 

S a n o k u  po 600 koron — 801 Banko dl* handlu
przem yzłn po 400 k. do 260-—

L i s t y  z a s t a w n e  za 100 K B anka hipot. galio 
proc. ioz. w 60 la t. z 10 proc. prem. 111'60 do 000.00, 
i pół proc. Ioz w GO la t  100 60 do 101-80, 4 ' oc. lo i
60 la t 98 50 do 99-20 B anka k raj. 4 i pół pr a loz w 

51 la t 100.75 do 101.46. Banku kraj. 4 proo. lo* w S7 la- 
99-20 do 99.90, Tow. krbd. Gal. ziem skie 4 proc. (I emi- 
*ya) 96 60 do 00-00, 4 proc. loz w 41 i pół la tach  99-60
do 00 OO 4 pi oo. loe w 66 la t  99 0  ' do 99 70.

O bllg l za 100 K .t Gal. fnnd. propinaoyjnego i  pre 
99.70— 100 40 Bukowińskiego fnnd. prop. 6 proo. 102.80 
do—.—. K om an. Banku kraj. 4 i pół proo. (Siej emizyi) 
100.80— 101.50. K om an. B anka k ra j. (4*j en .) 99.00 do 
99.70 Kolejowe lokalne B anka krajowego 4 prooentow* 
po 200 koron 99.00 do 99.70. P e ty czk i kraj a rokn 1R78 
4*/i proc, — do —•—• 4 proo. z 1898 r. 99.80 -100.09, 
m iasta Lwowa 4 proo. po 200 koron 97.60 do 9b.20 
4i/ie/* po 300 koron 100.60 do 101.20.

(Depeste popołudniowe).
Belgrad. Na wozorajszem posiedzeniusku- 

pozyny w toku dyskusyi p. Elkowioz wywo­
dził, że zbliżenie ekonomiozne do Bułgaryi jest 
nieroztropnem, jeżeli ma tworzyć przeszkodę 
w zawarciu trak ta tu  handlowego z Austro-W ę­
grami. P rasa europejska sympatyzuje z nami, 
gdyż sądzi, że chodzi o unię polityczną. Tak 
samo trzeba być ostrożnym z sympatyami ko­
alioyi węgierskiej, gdyż agraryusze węgiersoy 
właśnie chcą robić jak  największe trudności 
przy zawaroiu trak tatu  handlowego z Serbią, 
Gdyby Bułgarya rzeozywiśoie była lojalną, by­
łaby się solidaryzowała z nami, tymczasem za­
warła prowizoryum handlowe z Austro-Wę- 
grami, i oiągnie w ten sposób korzyści z na 
szego zatargu. Bułgarya prowadzi jedynie po­
litykę realną. Mówoa poohwala postawę rządu

HOTEL QEORQE'A.
Prayjechaii dnia 8 lutego. Ks. J. Lubomirski 

i  Rozwadowa. Ks. A. Lubomirski % Równego. Hr. 
8. Komorowski z Siekierczyn. Hr. W. Dzieduszy- 
ckj z Jezopola. J. Ujejski z Kałusza. T. Fedoro- 
wioz z Klebanówki. J. Nosareewski z 8zczurowic 
J. Korn z Wiednia. W. Sznlczewski z Pantalowiec 
K. Mcnzel z Pawelcaa. K. Romański z Hrusiatycz, 
H. Brossault z Paryża. Dr. A. Bogusz z Krakowa, 
W. Taraszkiewicz t  Kijowa. M. Jędrzejowioa z 
Dylęgówki,

HOTEL FRANCUSKI
Lwów — PJac Maryaoki. 

I:ierwssorefdny hotel e komfortem ursądtony, pi 
aneńska restauraeya e pokojem do śniadań, cuki> rnia 

w miejscu.
Przyjechali dnia 3 lntego. M. Daszyński ze 

Stanisławowa R. Kamiński z Kłodna, J. Kwiat 
kowski z Krakowa, T. Tracz z Stopotowa. A, Czay 
kowsoy z Stankowiec. P. Banach i J. Szwajkowski 
s Tarnopola. J. Krzysztofowicz z Artasewa. A. 
Sumper z Rzeszowa. F. Terkel z Czerniowiec. E. 
Wolf z Przemyśla. W. Hartig, R. Schettge, J. 
Spitzer, M. Singer, A. Skrabal i W. Wagner z 
Wiednia. B. Szajnowski z Rohatyna. N. Kordowa 
z Żółkwi. 8. Bukowscy z Rosyi. J. Nagelberg z
Konioszek. H. Kozłowska z Buska A. Boskowics 

w sprawie obniżenia żądań Austro-W ęgier, ale z Potyłowa. E. Eydziatowicz z Sanoka, H. Saw-

Ruoh poolęgów kolejowyoh.
w alny od 1 m aja 1906 według czasu środkowo - europej­

skiego.
P rzych o d zą  do Lw ow a :

Z K rakow a; 8 .3 1 * , 1 .3 0 , 8 .4 0 * .  6.00, 8.50, 6.26, 9.60* 
Z Rzeszowa: 10.36.
Z Pedwołoozysk (na dworzec główny): 8 . 3 0 ,  7.20, 11.55. 

6.80, 10.90*; naPodzam cze: 2 .1 S , 7.00, 11.84, 5.16. 
10 02*.

Z Ozemiowiec: 1 2 -8 0 * . 1 .4 0 ,  6 10, R.4R, 9.10*
Z  K ołom yi: 10.06.
Z S tanisław ow a 8.05.
Z Rawy i Sokala: 7.60.
Z Jaw orow a: 8,18, 4.82.
Z Sam bora: 8.15, 1.60, 9.20*.
Z Ławocznego 7-29, 11-45, 10-60*.
Z Tuohli 8-46 
Z Bełżca 6'00.

O dchodzą zc L w o w a :
Do Krakowa: 1 8 .4 5 * , 8 . 2 5 ,  8 .5 0 ,4 .1 6 * , 8.B6,6.85*. 11.00*
Do Rzeszowa: 4.10.    , „ ____
Do Podwołoozytk z dw. głów.: 8 . 0 0 ,  6.80, 10-65, 9.00*, 

11.06*; z Podzam cza: 2  13, 6.48. 11.15,9.28*. 1 24*. 
Do Ozerniowieo: 2 .51* , 2 .4 0 ,  6.16, 9.20, 10.40*.
Do Stry ja: 11,10*.
Do Rawy i Sokala: 7.80*.
Do Jaw orow a: 6.66, 6.58.
Do Sam bora: 9.00, 4.20,10.55*.
Do Kołomyi iŻ ydaczow a: 6.60.
Do Przem yśla, Ohyrowa: 10.06*
Do Ławooznego 7.80, 2.56, 6,25*,
Do Bełżca 11.10.

Uwaga.
tfn item i; pooiągi nocne oznaczone 
aocna liczy ń e  od godz. 6 wieczór do 5

łruciagi pośpiezzne drukowane literam i 
— gwiazdk%. ro re

min • rw o .

fIGRKURY! nowo otworzona palarnia kawy i skład herbaty, ul. hiliuskiego, Lwów.



4 *'RZEtfL4" * ani' 4 lutego 1906.

Dwie królowe balów.
(Z łranouskiago)

(Ciąg dJah,).
Nie obolałam sobiló jgo żoną, boją* aię 

ie  iw ąiek ten ekuje go ie  mną na wieki i 
poabawi mozem nioikrępowa ej swuDoay... 
A dsii?... osy awierayai, Maio, obuć ootywi- 
■tołć praekonela mu i. ie  miałam efuaa jośó, 
nie w'erząo w otałosć męskiego aotnoia, dsii 
praeki am moje obawy i w,banie.

Jak  aię to atato ? sapytaes. Nie wiem, nie 
nmic n of odpowiedzieć, bo któż zdoła przeoznó 
ohwilą zbliiająoego aię niejaetęśoia ? Zreeztą 
zwykł* to historya, jedna i ta i  aam* dla ty- 
a. oa zob.et. Przybyła tu młoda piękna Wę-
?;i erka, córka jednego z mężów etanu, panna 
ima Ńarolyi. Jerzy ujrzał ją  i od te ' ohwili 

dla mnie iLońozyło się wszystko. Ja tai, oay 
uw.erzjaz, M&io. kocham go więcej jeazcne ud 
obwili w której przestał należeć do mnie, nie 
wakńtuz zaztLoioi, tak pospolitej n kotiot lecz 
dlatego, ie  wtedy właśnie Doznałam uobroć 

ssla&Wcoió jego charakteru. Gdvbyi wie­
działa, jwki jesi pognębiony, »kby pragnął ko- 
ohaó mnie 'eazozel mimo woli trzeba go podzi­

«0) wiać i uwielbiać!... A jednak gdybym  ehoiaia, 
ach I droga Maio, gdybym  tylko ohoiała. Jedno 
słówko, a  Jerzy  wróoiłby na nowo... Tak je s t; 
leoz tam tu ?... Ale podobny ozyn byłby u .go­
dny mnie i jego.

Od samego początku dałam mu aupełną 
wolność, wolność nea tajmniejszego sast.zeio- 
nia. K ochałam  na swój sposób, nie ohoąo spra­
wić najliojazę' p rsy k ro io , a ncdewazystko być 
przeszkodą do rsozęśoia. Czują teraz  gorszą ra ­
dość pośw ięcenia: to będzie zapewne moją osta­
tn ią  pooiechą... Jedno ty lko trw o iy  mnie i nie­
pokoi : o tó i obawiam się, osy Jerzy będzie 
szozęśl wy. In n a  jest p  ękna, ale z oczn jej 
nie przem awia dasza. Natom iast hrabia de Si- 
m .ane je s t bogaty, ma świetną rzyszłotć przed 
sobą. Nasze nałieńatw a układają się zwykle 
w t*ki sposób Czy sądziaz, Maio, ie  wielu jee ‘ 
ludzi kochanych dla swojej osoby ? A  jeżeli 
zdarzy się miłość prawdziwa, to jakąś wsam ian 
odbiera nagrodę ?... Żegnam  oię, Maio, nie oboę 
się ~aiió naw et prawd to*>ą. Obieoywałam sobie 
być cichą i cierpliwą w nieszozęioiu, muszę 
dotrzymać słowa. Żegnam  oię.

faut do K ryttyny.
Przeraiasz  mnie, K rystyno! Na sioząśoie 

otrzym aliśm y urlop, przez Sand moana jebzoze 
przepraw ić się sanną, oozekuj mnie, wkrótce

pnyDyw am . T y  wiesz, ie  p r.y ja ć b  moja jes t 
równie niespokojna, jak  miłość. Zdaj* mi się, 
ie  stworzona jestem  na przyjaciółkę, a  zwła- 
izoza b .  tw oją pn.yjao.ołsę. k  zatem  do ry ­
chłego widzenia się.

Koobadąoa oię szoze*** Maia.
Jer.j do HtnryJsa.

Zgadnij, oo się st iło 1 ale nie, to niemo- 
iliw e, n .e zgaałbyś nigdy. Dając za wy grenę, 
wolę oi powiedzieć, a gdy  powiem, pozwalam 
oi nie wieizyć. H rabina Bndden, ta ubóstwiana 
Drzezemnie i koonająoa nuwsąiem K rystyna, 
ak nam się obojga zdawało, wychodzi za u  ąi... 

1 to nie za niże pod branego...
Zuilnoia niejakiee o barona Wandal, Dar- 

dzo zacnego człowieka, k tóry.kooba się w niej 
przeszło od la t dsiesięoiu. W id sń s więc, ie  dłu­
goletni!. stałość byw a zawsze nagrodzoną.

Ja  jednakie nie domyślałem się niczego, 
i piorun, sp&dająoy z jasnego nieba, nife mógł­
by mnie bardziej przerazić. Cioj ten  nie zabił 
m nie na miejson, alt przyznaję, ie  zranił bole­
śnie. W eić o przyszłam m ałieństw ie mego ide­
ału  dosała do mnie za poireduiotwem  oałego 
świata, pon ew ai hrabina 'uż od paro dni nie 
rao iy  m nie przyjmować. I  pomy(> Henryku, 
ze między nami nie * iSz.ło nio zgoła, nio ti> 
k'e»o, caem m oinaoy uspraw iedliw ić tak  na'

głe zerwanie. Zresztą u a  naleiym y do lud .i, 
| którzy s kłócą i godzi ua zawołanie. P ierw ­
sze słowo sprseozki miało być zarazem osta- 
smem... a na wen i ono me zojtało wymówione. 
Ryłem bardzo nieszozęśliwy, sto razy więoej. 
n i i  wypowiedzieć potrafią. Niepodobna zerwać 
odraza tak  silnych serdeoznyob więzów. 
A  ona! W yznam  oi, ie  lie k ied y  obawiam się
0 n ią ; spotkałem  ją  któregoś dnia jadącą w 
saniach teką biadą... ohooiai, oo piaw de, oaę- 
ato byw ała blada Nareszoie poszedłem do 
niej ze szczerym zamiarom wyznania .. .jy  st-
1 lego, o ozem wiedzieo nie mogła. Posta­
nowiłem oświadczyć je j raz jeszoze, i e  ty lko 
ją  jedną  koobi m, a n a rą p n ir  uczynić to, oo 
ona rozkasc. A o h , gdyby jedne jej siewu, je ­
dna łza! byłbym tak i azozęśliwy! Nie przyję­
ta mnie. Powróoiłem raz joeeosa, po w ied rin o  
u i ,  ie  j i i  wj jeonała ze Sztokholmu. Okutałem 
się gniewem, byłem w fatalnym  humorze przez 
oałe dwa dni i zdaje mi się, ie  saohowywalem 
się jag  ostatni m ediw ieJ* względem panny 
Karolyi. Biedna Irm a! darowała mi wszystko 
i jeszcze z anielskąłagodnośoią zd auałasię  błagać 
o przebaoLenie za to, oo cierpieć mnsiałem. 
Jest to istota oddana mi onłem sercem i za­
prawdę nie godzi się lekoewaiyó tego nozuoia... 
Nie jest bogata, wyznała mi to  bez fałszywego 
wstydu. Ale ozyż ja  nie mam dosyć dla dwoj­

gu i c a / i  to nie je s t  prawdziwem szozęSoi«m 
otoor-yć dostatkiem  swoiob najbliiauyob i nuj- 
droiazycb... i

Konieo kuńoo w, arog; H enryku, te  trzy 
ozy cztery dni życia aały mi poznać najsroi- 
szą męki dusz potępionyoh. Nie wiedzmiern 
sam oo roDić, w k tó .ą  .ttrout się udać, Uko 
obana priezem nie kobieta odpyoha mnie, a .u - 
ga zaś... ach! czarna* tę drugą los postawił na 
drodze mego tycie ?.

Dopiero wczorajszy wieczór jk łonił mnie 
do ostateoinej decyzyi. Wohoosąo . dc salonu 
zauwaiyłem , se patrzą na mnie daiwnym ja ­
k im i w iroklem . Zwłaszcza ( kobiety s\,oim  

wyozajem nie mogły si^ powstrzymać od 
szeptów i znacząoyoL dśmieobuw.

— Powiedz mi — zapytałem , biorąc Y-lbor- 
ga  pod ran  ę — oo to  w szystlo  znaczy?

— Tc snaozy... to znaczy... A potrafisz — 
zagadnął znienaoka — w danym rauie być fi­
lozofem r

— Lepszym  n ii  sam Obamtort, zapewniam cię.
— To doskonale.
— Dokończ, o ozem ohoiałes mówić?
— O mnłieństwie.

Błce^ te p rzęd ły  mnie zimnym dre- 
eszozem.

{Giąs dalsni. nastąpi),

ftpjance Ml Bristol 1 p. Teatr rozmaitości
Wyitęp iwjijpssyck sił ariyitycinyoh

Codziennie 9  nowe eenzacyjne komedye-

P A T E N T Y
I echrwną W M R EK i W Z n R Ć «f wszystklolł 

k rajów  w yjednyw a
INI. G E t - B H A U S ,

Ibżynwr i saprajiiążony rseosnik paWutow; wu W iedniu.
wsi. f lie u en e le rn g aaae  7  i»j>rru i o. k. ir.ędn patentowego). l.dres 
. Wlagraflo.tiT • n ProCaktion* WiedaA. Taiafon miejski Nr. 8.707.

5 kor. i więcej dziennego zarobku 5 kor.
T ow arzystw o  dom owych robó t pończo­
szkow ych. Pos.ukttjamy o.ćb ploi »bojga do ro­
bót trykotowyoh na nusaj ma««ynia. Prcsw i 

. i j  bka robota domowa prsez cały rok. 
Wiadomość' pri'gotowawosa -byteosne. Odległość 

niema wpływu, sprsedajemy roboty.
Tuw domowych r o i  ..ofiKoatmci

TMC H ts H IT T i  " C i 9p. 
P ra g a , P e trsk e  n a m e itl  7  — 597 .

I
Spółka kredytowa

ozłonków Tow arzystw a wzajemnych ubezp!ec;«ń w Kra­
kowie Baaztow a I. 9.

prsyjmuje bes o grani Olania wjsrkołri gotówkę na udsiały, rd któ­
ry eh wy łaca dywidendą.

W ibiegłyeh lutaea 1&03. 10081 1801 dywidenda od uds<ałdw wynosiła

5 |
W ytokoió dywidendy za tok 9 0 ^  uchwali Wąlne Zgro- 

madzotilb około 1. kwłełnla b r.
Wobec ciągłego spadku stopy procentowej, Iokacya ka­

pitałów w udziałach Spółki kredytowej jest bardzo korzystną.
Kapitał, złożony na udziały, może Dyrekcya na życzenie 

członka uruchomić każdego czasu, udzielając pożyczki na 
udziaiy w wysokości pełnej lub częściowej, od której nie 
żąda się procentu, lecz tylko odstąpienia dywiaepdy w sto­
sunku do kwoty i czasn

Biiisayeh inform.eyi ndaiela pisemnie odwrotnie Hpółka kre­
dytowa w Ki-kow a, set mtrie Beprs%ent*oy* krakowasiego Towera. 
Wiej. TJbfe.p. we Lwowe, ni Tr*eo>ego Maje 1. 16.

t t jb f l r " ' m ód deserowy knreoyj_y 
po 6 kor, ,rerytes* miodoL >row jo 6 koc-. 
6' hel. ie 5 Klgr. frenoo. Miód w p 
atreoh i klg 8 kor. Wte.ee peaieke. z<e 
bleaae iri awr.oem r« 60 hal. Bro.iorki 
o miodaie dermo. KorZwniowluz em- 
nenoa Iw s s o u n y ,
W u l a

imb do
ci. 7.

*  ogrodem *  komfortem 
mrzęrt ona wa sprzedał 
tcyn^iyeia Szymonowi-

Wyrabiali pollcs asetnracyjne
w światowa) inaiytnoyi TJbeipieoaeó na­
wet odra sonym praea inne Tow-rr.y- 

atwe Lwów poitlaO h Nr. 5 3 .
W yuorno kaw y Ceyio ,h i n 

no 1 o zł. 1*30,1*50,1*00 2 , 2*05, 
I 2 1 0  za  kiło 
„ o raczk ach
do k a id o | m io |i io w r te i  poozto« 
w e| — po leoa  H ando L eonarda  
S o leek laga  wo Lwawla, m i. Ba* 

W ręgu $.

oo-am . W ysyłki 
4 1/. khg ■’ Irianoo

Plomby
ołowiane najtaniej .n.leoa P r .C h la Je k  
aandel wyr >bów łeleanyob, metalowych 

Lwów. Bynsk 45.
13-tej próby

•rebro siołowe w keaeteoh poleca Ja n  
Wo|tyOh ałotnik Lwów, Akadem loka D.

I ,™ * -  t Sów, ol. Traeoiegu Ma 
ja Kawy palone surowe i herbaty. Oe 
ny pray.tąpn*.

Wydzierżawię
wiosną 1907 mój majątek w Same

j okiem o 600 morgach gleby ornej a do­
datkiem pastwisk w Irlkmetmorfowyap 
I sie, młyna o jednym hamieniu i tar- 

' taka o jednej pile. Ddl.głość od kelei 
I  i j  ł iii

Tryl alska
Frzarnwól, Kaaimieraowaka 8-

i i e r P C T o n k i
Obi.ąoaU ślnone, aapilki Dnkietowe, neael- 

kie wyroby ałote i erebrne peieoa

Francittek Kiaiiiiiil
P la e  Hallokl 4 .

Pr-jrjmnje waaelkie obstalnnlri i repaiwoye.

Krakowski Zakład Witraży oszkleii artystycznych
i

Fabryka mozaiki szklannej
Prof. W. EKIELSKI i A . TUCH

Kraków, ul. Wolska 36.

Pierś oienki 
sarącsynowe, obrąoski 

•apiiki ślubne, arebrc atdłowe 
(Unądownie oeohowa t) 

kompletne wyprawy w kajet- 
kar-, ona waaelkie biinterye 

poieoa J a n  J a rz y n a  
jnbiler, Lwów, Hoiel 

Snropejaki,

Znacznie rozszerzona i zmodernizowana

FABRYKA MASZYN
i  o d l e w a r n i a  ż e la z a

E. BREOTA i Ski w Ottynii
T r y T r t b i a

W oddziale L Budowa maszyn:
M aszyny parow e i lokom obile  do ruchu  zapom ooą p a ry  nasyconej p rzegrzanej, na- 

Rtręczające najw yższą oszczędność w raa te ry a le  opałow ym .
U rządzenia brow arów , gorzelń , fab ry k  drożdży , ta r ta k ó w , n a rz ę d a u  do głęoolrich 

w ierceń , u rządzen ia  rzeźni, m łyny i t. p.
K om pletne u rzą d z e r  .a  tran sm isy i w  facbow em  w ykonaniu .
Pom py i u rządzen ia  pomDOwe

W oddziale L b. Budowa maszyn rolniczych:
L okom obde, m łocara ie  parow e, k ie ra to w e  i ręczne, k io raty , m łynki do ©zy3zozei«a 

■boża, aieczJi arnie, p rasy  i g n io tow n ik i do  oleju.

W odd. IL Kotlarnia żelazna wyposażona w instalacyę pnoum.
K o tły  parów 3 w szelkich  system ów i każdej wielkości, p rzeg rzew acze  p a ry , a p a ra ty , 

konstrukoye  żelazne, zak łady  gazowe, rezerw uary , k o tły  w arzelne do  b row arów  do g o to w a­
n ia  zapom ocą p u y >  chłodnice.

W oddziale III  Odlewarnia żelaza i metali.
Odlewy m eta low a i żelazne m aszynow e i budow lano p od ług  w łasnych i nadesła  

nych m odeli, aż do  w ag1 50 00  k g . jednej sztuki.

W oddziale IV. Kotlarnia miedziana.
A p a ra ta  d la  gorzelń  i brow arów , ru roc iąg i, naczynia w szelkiego rodzaju  i t. d.

Sawówlonla Ula aaa pny|m u|o takżo m i i  Inżynłer p. Henryk KaUonelCiogon, samloazkałw wo
Lwowie ul. Zybllklewloza I. 27.

W i l l  O !  |
W akatek pomyślnego winobranie 
dołtareaair. pod gweranorą natn- 
. ab eg oxerwunbLo wina daLuatyó- 
, ki . f  które jeet ł igodne i delik%- 

tae v jw.kr 
po 4 i .  h a le rzy  . a  litr 

od stacji kolejowej finme. Nąj- 
mniejsay odbić.- oO 1. w beoanłoe. 
Więksi knpoy, w.aśoioiele „otelćw 
i restaurusyi otrsjmn.i. kursyatne
  w e r" ik i.

jrróbka 6 kg, tranoo do sa- 
idej staoyi koaatoje & kor. *-^Pą

Edmund Pauk, Fiume.

I
I

J u k o  reklamę wyżyłam  każ- 
^ d e m u  optatnte za  za liczkę  
kor. 8  wzponiałjf ga rn itur  
ziołow y na 6 ozob zm erezzkg  I 
i rozzf ile w zory tkanin . W  \ 
razte  niezadowolenia zw ra ­

cam ptentądze.
Tkalni} ptócieo Edmunda Towariickiego 

w Kołomyi. I

Przeprowadzenia.

«m *
Pas. wosy 6 i 8 metrowe 

O w aran«ya z a  oałośó. 52 wła­
snych wosós', ineblowyoh pr ».

C A I  O I 1  L i  T K
Lwów agielioń* a 22, Teleron 40

0S T A W A  ,
A . A S O W A  1

z 3. grudnia 1852
wras * oduosst, >mi się do niej

ROZPORZĄDZENIAMI
I późnlojzzeml ustawami oraż 

orzeczeniami Trybunałów
(objaśnienia, form ularze lid.) 

o p u ś c iła  p ra s ę

Na s M i i e i  tsipiiacli.
Cena 3  fc. W  h.

{»  p r z c i  y ł k ą  3  ie. 4 0  h.)
Nakład księgarni

W. Z U K E R K A flD L A
W ZLOJZOWIB.

Katalogi na śędanie darm o.

S e r y  d e s e r o w e  w y ro b u  
Mleczarni Przeworskiej
we Lwowie

Sprzedaż hurtowna ul. Polna 25

Sprw aat dróbiaegowa: 
ul. Hetmaiiska 8 I piau Smolki 5.

Fabryka motorów we Wiedniu
poieoa motory benzynowe, petrolinowo Sse cc gazow o, jako ież  LOK&IttOBILE BENZYNUWE

1  I  Reprezentant biura HEftlHIAłi H M M EL

Now ość!
dla amatorów wypalania
B k,e ib u -v y p H lan ie  (T le lb ra n d )  
P ro e d m io ty  d o  tegoż  w y p a la  
n ia  w w ieli ;im  w yboroe na

sk ład z ie  n

Alojzego Hfibnera,
« i Lwowli

E D M U N D  
M A R Y A N  B E E R
Jubiler i ełotiuk, dług. 

współpracownik b. firmy

J . i S t e t ó  i J . Osirowsti
Lwów, Akademicka 4.

Oelem położenia tamy nadnłyoiom —akfcóryon restauratorów mam nassnsyt
podać do wiadomośoi, że najlepsse

Piwo okocimskie
s p r s e d a j ą  n a  s z k l a n k i

IP*fluł* 'oopfer, nl. Tryi nalskal2 
A d ler M., r Ł,' ,* kademioki.
B auer, Kotel de Lan>.
O. CSzaokleo K rda Lndwika. 
Bogen Hotel Wtrasawski, 
B re ttachne ido r Uykstu ke 14. 
B laab a lg  S. nl. alna 20. 
B reyvogel H. nl r*i ^dsiokioh 
i—u c k e r  J . nl. Oródeoka.

E ln n o rr Gródecka.
- —id ■ rkór. Bjnek 18.
F lach, Leoi i Sapiebj. 
r,-Bl*ch< r  A nl Grodeos* 8t. 

F ra n k e l J. nl. Leona Sapiehy
O arłunkol.O . nl. Sykstnska. 
O rlttct nl. .ólkiewaili 
8, IrOnlold ul. Jannw.ka,

B OrOilfe.d nl. Janowska.
H luet li i '• nl. Lenartom cł*. 
Hellwlg E d w r-d , nl. Kopernika.
Kaw larn)« ouródoM ka nl. Jagieł. 
Jak o b y  nl. Onoręłosysna.
K antyna Cytadeli 
A. Kelt, nl. Kopernika.
K ojtk  'w io ': A., nl. Wałowa 
K rolndler J ., plao Bernardyński 
K annrlenvog‘»l A., Jagiellońska 16. 
KDhl. '  I. Gródecka 18.
.Hlliet 8 .,  uJ Gródeoka 54.

Ludwig J ., nL Kjrr.kowsk-. 7

t y l k o  n a s t ę p u j ą o e  f i r m y
Lbw onhock J -  ul Trybunale.** 
Laakow okl Halicka.
L an d sb u rg . r  8 , nl, ,
Łopaclhokf W., Eynt k 
M akowcki K. Krasickich. 
Huowonblatt H. nl. Grodouka 62. 
Isak  O sterm ann  nl. Syhstnska °0 
P rzyby lsk i K., nl. Trybunalska. 
P lo tro w sk ' I. nl. Buska 10 
P en o iaa  Gródecka.
R etcb 8 ., Rynek.
Rudziński A. Bestaoracya 
S c h a p lra  8 . Bynnk.
S cha il 8 a r~  nl. Krsimiers rska, 
S c h w a rz e r  ó s ia s ,  nl. Gródecka
Sc kołow skl Bynek.
S ta u b e r  Hotel pański 
S trauoh  M- n Gródecka 83.
K. Skock ł nl. Pańska 
T onnonbaurt J. Jagiellońska 1. 
Tom icki R. Bynea.
W eiasberg  nl. Gródecka. 
Waldbmum nl. Krako s >ka 26.
H. W oltach nl. Sobieskiego. 
1uki**rc nnn J ., Zimorowicsa l 
Zlm et H. Kaćmiersowska. 
Z ieliński Ormiańs\» 8 
Z inkos PasaŁ Mikolrsoha

Dla kościołów — sal radzlookloh, asKoiioh, koncertowych. 
Towarzystw kasynowych, Teatrów eto eto ■

dla

Z powodu zm*any lokalu
sprseaaj# „ rto a u ra a  u rzęd n icza”  w Krakowie nl. Lnbios Nr. 6. w niyc:*

 ,

P a j ą k  g a z o w y
(■ dawnego bndynkn parlamentu anstryac1 wgo' który ■ ssała, prierÓDkę może 
być ntj y na lampy naftowe, lnb świeoe — cały śelasny, średnic* 2-45 met., 
a wysoki 8*5 met. o 82 lampach, s tegc na górnym pierśoienln 8-siem ■ um ra­
mi nti-ciaemi na dolnym piesoienln 24 lamp ■<. s*k'anem tnlipanam... Zeszłe* 

g e  r o  u  r a ł y  n o w o  p o b r a z o w n n y
Sprzedanym będzie dnia 3 murca 1906 dającemu najwyższą kwotf 

nie nlzizą jak 300 koron. > ' v
Za nadesłaniem 1 korony wysilę sekretariat i»sursy o płatnie litografowa- 

ny ryenmek wielkości 41/16 etm.

/
z 1:4

\
Bank ziemski w Łmmie

6.

BOK OKOCIMSKI
(por-;er krajowy).

UarlunKoi O., nl. ykatasks 2. 
S o h n p ira  8 ., Bynek.

H akol pl. św. Teodc. ..
T o o p te r Nałl-iiła nl. Trybunalska.
B aozsw eki Z. pl. Halicki.

Główne sastą^atwo i *kład piwa becikowego n pp.

OZYASZA WIKSLA i Syna
ul. Bogusławskiego 1. 13. Telefon Nr. 6. Skład, piwa ńasokowego u p.

8 . W 1E8ER A  ul. Sykstuska I. 14.
Telefon Nr. 149,

Na pr*5VB*łoió ogłaszać będę 1 ażdej aieduirU w pisiaaoh lwow- 
■kiob n uriska restauratorów, którzy piwo okoolmskie iprzedaią, 
a nadto zastrzegani sobie wystąpić w orodze sądowej przeoiwko j 
•pnedfAr oboego piwa pod marka okocimskiego.

Jan OAtz, browar w Okoolmie.

1) Nabfwa majątb< ziemskie w 
ceiu parcelowania ich na mniejsze 
gospodarstwa

2) Tworzy gospodarstwa wło­
ściańskie średnich rozmiarów w po­
jęciu ustawy z 17. lutegc 1905 
Dz. u. i iozp. kr. Nr. AC o two­
rzeniu włości rentowych.

3) Ułatwia członkom swoim 
parcelacj ■ ; sprzedaż majątków 
ziemskich.

4) Reguluje majątkowe 8tC3un- 
ki członków i dostarcza kredytu 
na kupno gruntów.

Przyjmuje wkładki na racnr 
nek bibżący począwszy od 100 
koron wyżej i opłaca od złożonych 
pieniędzy 41/, procent z półro­
cznemu oprocentowaniem.

Z rachunku bieżącego P rń r 
wypłaca:
za 8-dnioweiL wyp. do 1000 kor. 
za 14 
za 30 
za 60

i> n i  3000
5000 „

10.000 „ 
i wyżej

Bez puprzeduiego wypowiedze­
nia Bank nie wyołaca żadnej go­
tówki. '

Bank urzęduję codziennie od podz. 9  do 12 przed l od 3 do 6 
po południu z wyjątkiem niedziel I iwiąt rzym katol.

Łańcut w lutym 1906.

D yrekcya.

BENEDYKTYNKA
NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW,

Zwmo* iię uwagę na x» n  ,
Podpis j tm u h l  i  ÓJ- ^ C / r t a ,  .*rtD 
; iktora, nmiisomny na ... | *
ka toe, snajdajęoe; sit -J .—
ndoła kaśaei but-lkl.

Naswa .BeinedyKtynkw'1 j*»t -w laitro-Wę- 
g n  jb prawnie lastnełonę, każda więc podobna 
naiwa, mająca n* oeii wprowadsanii w błąd na- 
Dywo.,, będaie sądownie ściganą.

Ostntf1 “*1 przad Jjnoh-nżoami, aprzsdajacyni 
lalsyflkaly. jaz#łs / przać imltaoyaail

We Lwowir składy :
N. Brendler, kom isant, Jagielońaka 15. 
Muslałowlor I Janik, nl. 8 gc Maia 9. 
Ludwik StadtmOller.
Albert Szkowror.
B len leckl, nl. K a- jli Ludwika 11.
8 p in d e l d fe lze r I 8 * . w BoUtyiua,
HANS HOTTENROTH, oneralny jgent 

w HAMBJOU.

Rrzez lekarzy 
polecona.

Udaktor odpowiedaibliiy^WaelaW 8 i* łO W lk l P ę w  ■ Utyki Braor "iaZkowwhiok. Z dzwkarw E. Winieni


